
Negacja KC SED 
przebywa w Polsce 

Sb
2 bm. przybyła do Polski — 

na zaproszenie KC PZPR — 
delegacja KC SED z człon 
kłem Biura Politycznego, se­
kretarzem KC SED Werne­
rem Królikowskim.

W pierwszym dniu pobytu de 
kgacji w Polsce. I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek 
przyjął Wernera Królikow­
skiego. W spotkaniu uczestni­
czył członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC PZPR Jan 
Szydlak.

W toku rozmowy omawiano 
węzłowe problemy dalszego 
pogłębiania współpracy pomię 
dzy Polską Zjednoczoną Par­
tią Robotniczą i Niemiecką 
Socjalistyczną Partią Jedno­
ści.

V
Delegacja KC SED z człon­

kiem Biura Politycznego, śe- 
kretarzem KC SED Wernerem 
Królikowskim odwiedziła 2 
bm. w godzinach popołudnio­
wych woj. Katowickie.

Goście zwiedzili m. in. bu­
dowę Przędzalni Bawełny 
„Przyjaźń” w Zawierciu — 
wspólną inwestycję Polski i 
NRD. (PAP)
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IńilELKOPOLSK
Dworzec l y im. de Gaulle a

Tak wyglqda budynek dworca 
lotniczego im. de Gaulie’a w 
Roissy pod Paryżem. Oddany 
niedawno do użytku obiekt 
jest jednym z najnowocześ­
niejszych na świecle i można 
w nim obsługiwać 50 milio­

nów pasażerów rocznie.
CAF — AFP

ZBoWiD

Wczoraj pierwsi w walce - dziś 
w pracy dla Polski Ludowej

W dniach 8—9 maja br., w 29 rocznicę zwycięstwa nad 
faszyzmem, odbędzie się w Warszawie V Krajowy Kongres 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację. Z tej okazji 
m‘nister d.s. kombatantów gen. dyw. Mieczysław Grudzień 
udzielił wypowiedzi przedstawicielowi Polskiej Agencji Pra­
sowej, na temat niektórych problemów ruchu kombatanc­
kiego.
Przyspieszony rytm budowy 

socjalistycznego społeczeń­
stwa — stwierdził m. in. M 
Grudzień — ambitny i śmiały 
program perspektywicznego roz 
woju kraju, stawia zwiększo­
ne wymagania wobec każdego 
obywatela, każdego ogniwa 
społecznego i państwowego, 
każdej płaszczyzny działania. 
Również kombatanckiej dzia­
łalności towarzyszy atmosfe­
ra nacechowana krytycznym 
spojrzeniem na osiągnięcia 
oraz głębokiego, serdecznego 
zaangażowania. Hasło „Wczo­
raj pierwsi w walce — dziś w

Kaliskie Spotkania Teatralne

Gospodarze 
zainaugurowali festiwal

W szczelnie, jak zawsze w 
trakcie trwania festiwalu, 
wypełnionej widzami sali Te­
atru im. Wojciecha Bogusław­
skiego w Kaliszu zainauguro­
wane zostały wczoraj kolejne, 
czternaste już, Kaliskie Spot­
kania Teatralne.

W tym roku odbywają się 
one z udziałem scen Warsza­
wy, Lodzi, Wrocławia, Gnie­
zna i Kalisza oraz obu tea­
trów dramatyczhych Pozna­
nia. Tym samym po kilku la­
tach zmian i poszukiwań mo­
delowych powrócono do sta­
rej, sformułowanej jeszcze 
przez twórcę i założyciela Ka 
liskich Spotkań Teatralnych, 
Tadeusza Kubalskiego, formu­
ły festiwalu teatrów Polski 
centralnej. Do jury organiza 
torzy zaprosili znanych kryty 
ków i teatrologów: Józefa Ra 
tajczaka, Witolda Filiera, 
Józefa Kelerę, Andrzeja Wła-

pracy dla Polski Ludowej” — 
najlepiej oddaje sens działania 
liczącej ponad 400 000 człon­
ków organizacji ZBoWiD Ok 
50 proc, członków ZBoWiD 
jest czynnych zawodowo.

Kongres stanowić będzie je­
den z akcentów obchodów 30- 
lecia Polski Ludowej. Skłania 
to do refleksji: powstanie 
Polski Ludowej nierozerwal­
nie łączy się z walką. Mądra, 
dalekowzroczna — i jak poka­
zała historia — jedynie słusz­
na koncepcja polityczna ko­
munistów polskich, partii, któ 
ra stanęła na czele narodowo 
i społeczno-wyzwoleńczej wal 
ki sprawiła, że naród polski 
wykorzystał swą dziejową 
szansę. W 1945 r. Polska zna 
lazła się w gronie zwycięzców 
nad hitlerowską Rzeszą już
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Piotr Jaroszewicz
na Podlasiu

2 bm. przebywał w Siedl­
cach — stolicy Podlasia — czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz, zapoznając się z proble­
mami rozwoju miasta i powia 
tu.

Podlaską „Nową Hutą” nazy 
wa się w woj. warszawskim 
nową wielką dzielnicę prze­
mysłową w Siedlcach, gdzie 
kosztem 3,5 mld zł wznosi się 
jednocześnie kilka dużych i 
ważnych dla gospodarki obiek 
tów przemysłowych.

Po wysłuchaniu informacji 
naczelnika miasta Władysława
Szczepańskiego, premier 
wraz z towarzyszącymi mu
gospodarzami województwa Ka 
zimierzem Rokoszewskim i 
Franciszkiem Teklińskim zwie 
dził budowę Wytwórni Lek­
kich Konstrukcji Stalowych 
„Męstostalu”, w której produ 
kować się będzie rocznie 37 000 
ton tych konstrukcji. (PAP)

„Głos Wielkopolski

w każdym domu

dy sława 
Ziomka.

Pierwsi

Krala oraz Jerzego

na festiwalowej
scenie pokazali sie gospodarz** 
imprezy, prezentując swoje 
bezsprzecznie najciekawsze 
przedstawienie tego sezonu 
sztukę S. I. Witkiewicza „W 
ma’ym dworku” w reżyserii 
Andrzeja Witkowskiego

Bezpośrednio przed tym spek 
taklem odbyła się uroczystość 
otw arcia festiwalu.

Zaproszonych gości, wśród 
nich sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu Bogdana Gawroń­
skiego nraz wojewodę roznań 
skiego Tadeusza Grabskiego, 
publiczność kaliska oraz przed 
stawicieli poszczególnych tea 
trów. biorących udział w fes 
tiwalu.-powitał naczelnik mia 
sła Kalisza i powiatu Jan Ko­
lęda. Dokonał on otwarcia 
festiwalu, (ob)

Gazety kupujemy naj­
częściej w kioskach 
„Ruchu”. Każdego ran­

ka, w porze wędrówek do pra 
cy, przed budkami z prasą 
ustawiają się długie kolejki. 
Potem na przystankach, w 
tramwajach, niemal każdy pa­
sażer zerka na kolumny swojej 
ulubionej gazety.

Nie wszyscy jednak czytelni 
cy prasy wychodzą z domów 
o wczesnej porze, nie dla każ­
dego wystarczy gazet w kio­
sku. (Około południa, na ogół 
nie można już kupić poczyt­
niejszych dzienników i tygod­
ników). — „Ruch” oferuje co­
dziennie czytelnikom w Wicl- 
kopolsce około 817 966 .egzem­
plarzy dzienników, tygodni­
ków, miesięczników i innych 
periodyków. W sumie 230 
sprzedawanych w kioskach ty­
tułów. Do tego jeszcze docho­
dzi wielka ilość tytułów prasy

polować na najatrakcyjniejsze
tygodniki. Można również 
abonować gazety w swoim 
kładzie pracy.
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fachowej obcojęzycznej.
Możemy pytać o tę prasę w 
1977 kioskach „Ruchu” na te­
renie województwa oraz w 472 
punktach — w Poznaniu. Ale 
jedynie abonując określone ty 
tuły poprzez pocztę i „Ruch”, 
możemy mieć gwarancję, że 
dany dziennik lub czasopismo 
trafi do naszych rąk. Kiedy li­
stonosz, każdego ranka wrzuci 
do skrzynki domowej świeży 
numer „Głosu”, „Gazety” czy 
„Trybuny Ludu” — nie potrze 
ba chodzić do odległego nieraz 
kiosku „Ruchu”, nie trzeba

Program płacowy następnej 5-latki
tematem sympozjum naukowców
Modernizacja systemu płac w latach 1974—1980 — to te­

mat sympozjum, którego 3-dniowe obrady rozpoczęły się 
2 bm. w Chylicach k/Warszawy. Celem zorganizowanego 
przez Instytut Pracy i Spraw Socjalnych, spotkania wybit­
nych specjalistów w dziedzinie teorii 1 praktyki płacowej 
jest sformułowanie opinii i wniosków, które będą pomoc­
ne w wytyczaniu kierunków polityki płac na następną 
5-latkę.
Wnioski te zostaną wyko­

rzystane w pracach resortu 
nad programem w którym —
dalszemu. dynamicznemu
wzrostowi realnych płac — to 
warzyszyć będzie doskonalenie 
systemu wynagrodzeń.

Materiały przedstawione na 
sympozjum potwierdziły raz 

I jeszcze, że jesteśmy w ostat­
nich latach świadkami polity 
ki płac o nie notowanej dotych 
czas dynamice. Wystarczy 
przypomnieć, że w latach. 1971 
—1973 przeciętna płaca realna 
wzrosła o ok. 25 proc., a więc 
znacznie bardziej niż zakłada­
no na całą obecną 5-latkę. Był 
to równocześnie wzrost szyb­
szy niż w całym poprzednim 
10-leciu. Dalszy dynamiczny 
wzrost plac, nastąpi w tym i 
przyszłym roku: poza dotych­
czasowymi podwyżkami, jakie 
nastąpiły w br.. program sfor 
mułowany na XII Plenum KC 
PZPR przewiduje regulację 
płac w tych dwóch latach dla 
dalszych 3,1 min osób. Takie 
tempo wzrostu płac było i jest 
możliwe dzięki przyspieszone­
mu rozwojowi gospodarczemu 
kraju, a z drugiej strony prak 
tyka potwierdziła, że szybko 
rosnące płace są jednym z pod 
stawowych czynników dynami 
zujacych gospodarkę. Jest to 
główny wniosek dla przyszłej 
polityki płac, przemawiający 
za ścisłym ich powiązaniem z 
efektami pracy.

Program płacowy następnej 
5-latki będzie wprowadzany 
w życie w warunkach pogłębia 
jących się zmian w systemie 
planowania i zarządzania., a 
także zmniejszającej sie poda 
ży rąk do pracy, wzrastają­
cych wymagań w zakresie kwa 
lifikacji pracowników, organi­
zacji i wydajności pracy. W 
większości działów produkcyj­
nych wzrost płac następować 
będzie na zasadach tzw. samo­
finansowania podwyżek, stoso 
wanych dziś w jednostkach 
objętych nowym systemem 
ekonomiczno-finansowym. Stąd 
znaczenie studiowania dotvch

mu. Temat ten był przedmio­
tem szeregu referatów przygo 
towanych na sympozjum i wy 
powiedzi w dyskusji pierwsze­
go dnia obrad.

Drugi temat, któremu po-

ru i oceny różnych cech pracy, 
np. uwzględnienie jej uciążli­
wości.

Sprawą trudniejszą jest war 
tościowanie pracy pracowni­
ków umysłowych przy pomocy 
zbliżonych metod. Postępujący 
proces zacierania różnic mię­
dzy pracą fizyczną i umysłową 
— od strony prawnej zlikwi­
dowanych już w projekcie Ko 
deksu Pracy — wymaga stop­
niowego ujednolicania również 
metod oceny pracy i bardziej

czasowej praktyki płacowej
jednostek inicjujących i dal­
szego doskonalenia tego syste-

świecono wiele uwagi to precyzyjnego kwalifikowania
doskonalenie metod oceny pra 
cy. Podstawowym instrumen­
tem różnicowania płac stosow 
nie do ich złożoności, a więc i 
kwalifikacji niezbędnych do 
ich wykonywania, są taryfika 
tory kwalifikacyjne. Taryfika 
tory dla robotników dostoso­
wuje się. przy okazji regulacji

efektywności pracy 
wej.

umysło-

Są to tylko niektóre, dla przy­
kładu wybrane problemy bę­
dące przedmiotem obrad. Mó­
wią one o skali i złożoności za 
dań. jakie stoją przed teorety­
kami i praktykami polityki 
płac. V

Dz:sisj, 3 bm. dalszy c;ągpłac, do zmian w organizacji 
produkcji. W przyszłości — ■ obrad. Będą się cne toczyć w 
podkreślano — niezbędne bę- czterech sekcjach problemo-
d”ie doskonalenie metod dobo wych. (PAP)

Antyimportowe decyzje rządu włoskiego

Groźba kryzysu w EWG
Wprowadzone przez rząd włoski ograniczenia 

towarów z zagranicy, wywołały żywe echo
państw EWG. Decyzję tę traktuje s ę jako 
kryzysu Wspólnego Rynku.
Jak wiadomo, decyzją rzą­

du włoskiego każdy impofter, 
dokonujący za granicą zakupu 
towarów, z wyjątkiem surow-
ców maszyn, obowiązany
jest wpłacić do włoskiego ban 
ku emisyjnego sumę stanowią 
cą równowartość 50 proc, de­
wiz niezbędnych na dokonanie 
importu.

W Brukseli ocenia się nowe 
zarządzenia restrykcyjne we 
Włoszech jako kolejny cios, we 
Wspólny Rynek, który prze­
żywa okres wielkich trudno­
ści. Przypomina się tam, że 
zarządzenia włoskie są trzecią,

na Import
w

kolejny
stoMcach 

dowód

żę Włochy nie 
1;« terminową. . pótńoc 
dla przezwyciężenia

zgłosiły się o krót-
walti Lawą

trudności. Najistotniejsze zastrze­
żenie wynika jednak stąd, fe 
Włochy są dla wielu krajów EWG, 
przede wszystkim dla NRF i Frań
cji, bardzo poważnym 
handlowym. Zarządzeni; 
portowe Rzymu bardzo

klientem 
antyim- 

utrudn'ą
dostęp wspólnorynkowych partne­
rów Włoch na rynek tego kraju.

Niezadowolenie z tego samego 
.. -powodu wyrażane jest w Tokio. 

Jak pisze tokijski korespondent

po wyłamaniu się Francji że 
wspólnego frontu walutowego 
i groźbie Wielkiej Brytanii wy 
stąpienia z EWG, próbą roz­
wiązania wewnętrznych trud­
ności państwa członkowskiego 
bez oglądania się na wspólno­
rynkowych partnerów.

Komisja EWG zażądała od władz 
włoskich wyjaśnień ha temat no­
wych zarządzeń antyimportowych. 
Decyzja gabinetu włoskiego zasko 
czyła partnerów z EWG. W ko­
łach zachodnioniemieckich i w 
Brukseli wyraża się zdziwienie,

PAP, Tadeusz Rubach, odbiciem 
niezadowolenia oficjalnych kół ja 
pońskich jest oświadczenie rzecz­
nika tamtejszego MSZ, K”-ody, 
który powiedział, iż Rzym powi­
nien jak najszybciej wycofać się 
z powziętej decyzji.

Targi w Paryżu
Czwartek był na 70 jubileuszo­

wych Targach Paryskich dniem 
polskim. W naszym pawilonie od­
była sie konferencja prasowa z 
udziałem kilkudziesięciu przedsta­
wicieli radia, TV, prasy codzien­
nej i specjalistycznej. Na konferen 
cji przedstawiono dotychczasowy 
stan polsko-francuskiej wsnółnra-

gospodarczej możliwości

mi Kissinger ponownie przybędzie 
w sobotę do Egiptu.

Walki na wzgórzach Golan
W Damaszku poinformowano, że 

w czwartek o świcie na górze Her 
mon doszło do nowych starć mię­
dzy wojskami syryjskimi a izra­
elskimi. Syryjska jednostka roz­
poznawcza zaatakowała pozycję 
nieprzyjacielską. W czasie ataku

eksportowe PRL w jubileuszowym 
roku jej 30-lecia.

Stosunki NRD - NRF
Agencja ADN podaje, że zgodnie 

z układem podstawowym i proto­
kółem z dnia 14 marca 1974 roku, 
drugiego maja br. otwarte zostało 
w Bonn stałe przedstawicielstwo 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Pełniącym obowiązki kie­
rownika tego przedstawicielstwa 
mianowano radcę Hansa Bern- 
hardta.

Rozmowy Kissingera
Sekretarz stanu USA, H. Kissin­

ger zakończył wczoraj rozmowy z 
prezydentem Egiptu, A. Sadatem 
i udał się ż Aleksandrii do Izraela. 
W wypowiedzi dla przedstawił" Hi 
prasy oświadczył on, że negocja­
cje w sprawie rozdzielenia wojsk 
na wzgórzach Golan „będą bardzo 
trudne”. Oczekuje się. że po roz­
mowach z przywódcami izraelski-
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wywiązała się walka na granaty. 
Obie strony ostrzeliwały się z hro 
ni lekkiej. Syryjczycy zniszczyli 
3 czołgi izraelskie. Przez całą noc 
ze środy na czwartek na górze 
Itermon. trwała wymiana ognia ar 
tyleryjskiego.

Uznanie władz Portugalii
Wielka Brytania uznała oficjal­

nie nowe władze portugalskie nod 
kierownictwem gen. Antonio Spi- 
noli. Wiadomość tę podało w 
czwartek brytyjskie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, zaznacza­
jąc. że decyzję podjęto po konsul­
tacji z EWG, NATO i Wspólnotą 
Brytyjską.

Wypowiedź cesarza Iranu
Cesarz Iranu, M. R. Pahlawi w

wywiadzie dla dziennika „Wa-
shington Post” stwierdził, że bez 
względu na zniesienie embarga na 
dostawy ropy naftowej przez kra 
je arabskie, ceny ropy na rynku 
światowym będą rosły. Cesarz Ira 
nu zwrócił uwagę na stały wzrost 
cen towarów przemysłowych i 
artykułów żywnościowych zakupy 
wanych w Stanach Zjednoczonych 
i Europie zachodniej przez kraje 
produkujące ropę naftową.

„Wielbłędostopem" przez Saharę
Ponad miesiąc potrzebował pol­

ski dziennikarz, korespondent war 
szawskich „Kulis”, J. Falkiewicz, 
aby pokonać Saharę. Przebył on 
trasę 4,5 tys. km przez terytorium

Z innych doniesień wynika, 
że decyzja Włoch ograniczają 
ca import towarów zagranicz­
nych zaniepokoiła radę ukła­
du ogólnego d. s. ceł i handlu 
(GATT). Rada obawia się, że 
przykład Włoch meże być za­
raźliwy.

Decyzją Włoch szczególnie 
zaniepokoiła .się Dania. Przed 
stawiciel duńskiej organizacji 
rolnictwa w wypowiedzi dla 
prasy podkreślił, że ograniczę 
nia importowe Włoch stwarza 
ją poważne niebezpieczeństwo 
dla eksportu duńskiej wołowi 
ny. 2/3 duńskiego, eksportu 
wołowiny przypada na Wło­
chy. (PAP)

Przed wyborami wa Franki

Kandydat kwicy 
utrzymują przewagę

Algierii i Nigru, korzystając 
rawan arabskich kupców i 
zyjnych samochodów.

Huragan w Nepalu

z ka. 
oka-

Nad nepalskim miastem przemy 
słowym Biratnagar szalał we wto-
rek i środę huragan o 
sile. Porwał on dachy

ogromnej 
wielu do­

mów, wyrywał drzewa z korzenja 
mi, zniszczył w mieście sieć tele­
foniczną 1 elektryczną. Są ofiary 
śmiertelne. Nepalska agencja in­
formacyjna podkreśla, że był to 
j*den z największych huraganów 
w tym kraju w obecnym stuleciu.

Na trzy dni przed pierwszą 
turą wyborów prezydenckich 
wę Francji, wyznaczoną na 5 
maja, walka między trzema 
głównymi kandydatami nie 
słabnie na sile: Nadal — we­
dług licznych ankiet badania 
opinii publicznej — największe 
szanse przejścia do drugiej tu 
ry wyborów mają wspólny kan 
dydat zjednoczonej lewicy, I 
sekretarz partii socjalistycznej, 
Francois Mitterrand oraz ob^c 
ny minister gospodarki i fi­
nansów, Valery Giscard d’Es- 
taing. (RAF)



Krytyka posunięć USAAmbitne zadania 
polskiej metalurgii

l' Deklaracja w sprawie nowego
Wielotysięczna rzesza pracowników „czarnego’’ 1 „ko­

lorowego hutnictwa, a także przemysłu materiałów ognio­
trwałych przygotowuje się do swojego dorocznego święta 
„linia Hutnika’’.

Hutnictwo żelaza i stali ma 
w bieżącym roku Wyproduko­
wać 17 min ton koksu, ponad 
8.600 tys. ton surówki żelaza, 
przeszło 14 min ton stali, po­
nad 10 min ton wyrobów wał 
cowanych i 237 tys km rur 
stalowych. Są to zadania zna-

intensyfikacji procesów pro-
dukcyjnych.

Dynamiczny 
hutnictwa, do

rozwój naszego 
czego wydatnie

cznie wyższe od osiągniętych 
w roku ubiegłym, Warto poc 
kreślić, że np. .. . zwiększenie
produkcji stali i półwyrobów 
walcowanych ma być uzyska- 
ne niemal wyłącznie dzięki

przyczyniają się dostawy ma­
szyn i urządzeń z ZSRR obra­
zują m. in. wielkości tegoro­
cznych nakładów inwestycyj- 
lych — około 22 mld zł, są one 
o przeszło 50 proc, wyższe niż 
w roku minionym.

W realizacji tegorocznego 
programu inwestycyjnego, w
rozbudowie modernizacji

międzynarodowego ładu ekonomicznego
Na sesji specjalnej ZO NZ

W środę, w późnych godzinach nocnych, szósta specjalna 
sesja ONZ przyjęła — jednomyślnie, bez głosowania dekla­
rację w sprawie ustanowienia nowego, międzynarodowego 
ładu ekonomicznego. Tekst deklaracji był przedmiotem dłu­
gotrwałych i często burzliwych debat w komitecie specjal­
nym sesji.

polskiej na 
jalną ONZ

szóstą sesję spec- 
stwierdził, iż przy 
sesję dokumentyjęte przez 

skupiają uwagę całej ludzko­
ści na konieczność przebudo-

„Głos Wielkopolski 
w każdym domu
Dokończenie ze str. 1

Czy wielu czytelników

H

w
województwie poznańskim ko­
rzysta z tej formy otrzymywa­
nia prasy?

Odpowiedzi szukamy w 
Przedsiębiorstwie Upowszech­
niania Prasy i Książki „Ruch” 
Mówi Tadeusz Wysocki dyr. 
d.s. kolportażu.

— Za pośrednictwem poczty 
i doręczycieli „Ruchu”, do 
prenumeratorów w naszym 
województwie dociera 31 proc 
prasy; 202 000 egzemplarzy 
dzienników codziennie listono­
sze ładują do swoich olbrzy­
mich torb, a każdego dnia ty­
godnia roznoszą jakąś cząstkę 
346 000 egzemplarzy czasopism.

Bardzo poważną część dzień 
ników, prenumerowanych 
przez Wielkopolan stanowi 
„Głos Wielkopolski” — najpo­
czytniejsza gazeta poznania­
ków, zwłaszcza wśród starsze­
go pokolenia. Przeciętny na­
kład naszego dziennika wyno­
si 152 000 egzemplarzy. Stale 
abonowany jest przez 41 655 
czytelników. Doręczyciele pocz 
towi przynosili w kwietniu do 
domów abonentów 36 150 
egzemplarzy, natomiast dla 
5505 abonentów w instytucjach 
i zakładach pracy, egzempla­
rze „Głosu” dostarczają pra­
cownicy „Ruchu”.

— Co zrobić, aby codziennie 
otrzymywać „Głos Wielkopol­
ski" poprzez pocztę do domu 
lub w zakładzie pracy, przez 
„Ruch”?

— Wystarczy wnieść opłatę 
za prenumeratę miesięczną, 
kwartalną lub roczną — w wy 
sokości i na konto określone w 
„stopce redakcyjnej”, u dołu 2 
strony naszego dziennika 
każdego dnia. Termin — do 5, 
każdego miesiąca. Natomiast 
do 15 dnia miesiąca, można za 
mawiać prenumeratę „Głosu”
w urzędach pocztowych oraz 
doręczycieli, (tt)

U

Zapowiedź dalszych 
dymisji w Portugalii
Władze wojskowe Portugalii 

oświadczyły w czwartek, że 
„czystka” w portugalskich si­
łach zbrojnych i administracji 
będzie kontynuowana Od cza 
su zamachu stanu wszyscy u- 
rzędnicy państwowi powyżej 
stanowiska gubernatora zostali 
zdvmis jonowani.

W Lizbonie óczekuje się 
rychłego ogłoszenia składu rzą 
du tymczasowego. Przywódcy 
ugrupowań politycznych i or­
ganizacji związkowych w cza­
sie wystąpień na wiecach nier 
wszomajowvch, zaapelowali do 
nowych władz o wytyczenie 
ambitnego programu odnowy 
kraju i poprawy warunków 
bytu mas pracujących. (PAP)

„starego” hutnictwa na czoło 
wysuwa się 8 podstawowych 
zadań: budowa walcowni zim
nej blachy nr 2 
blach „Trafo” w 
Lenina, walcowni

i walcowni 
Hucie im. 
blach gru-

bych w Hucie im. Bieruta, no 
wego zakładu Huty „Nowot­
ko” walcowni dużej i elektro-
stalowni w Hucie „Zawiercie”,
2 wielkokomorowyeh baterii’
koksowniczych w ZK „Zdzie­
szowice”, a przede wszystkim 
na budowie największej inwe­
stycji polskiej metalurgii — 
Huty „Katowice”. Szereg tych 
ważnych dla hutnictwa inwes 
tycji, w tym niektóre przed 
terminem, zostanie uruchomię 
nych w ciągu tego roku m. in. 
w hutach „Bierut”, „Zawier­
cie” j im. Lenina, a także w 
Zdzieszowicach. (PAP)

Deklaracja stwierdza, iż no­
wy międzynarodowy ład eko­
nomiczny w święcie winien 
być oparty na sprawiedliwo­
ści, suwerennej równości, 
współzależności, uznaniu 
wspólnych interesów, jak rów 
nież współpracy wszystkich 
państw, niezależnie od różnic 
w systemach ekonomicznych i

Nowości techniki 
radioizotopowej 
Najnowsze osiągnięcia polskiej

są na wystawie w budynku NOT,
przy ul. Stalingradzkiej w Pozna­
niu. Wystawcy — Zjednoczone Za­
kłady Urządzeń Jądrowych „PO­
LON” — pokazują aparaturę izo­
topową, podają przykłady jej za­
stosowania w gospodarce narodo­
wej.

Poznańska wystawa (czynna do 
8 maja w godz. 9—17) ma spopula­
ryzować osiągnięcia polskiej tech­
niki radioizotopowej i zachęcić 
techników do szerokiego jej sto­
sowania w przemyśle i budow­
nictwie. (tt)

społecznych. Nowy ład eko­
nomiczny powinien przyczynić 
się do usunięcia istniejących 
nierówności i niesprawiedliwo 
ści, a także istniejącej prze­
paści między krajami rozwija 
jącymi się i rozwiniętymi oraz 
zapewnić krajom rozwijają­
cym się stały postęp ekono­
miczny i społeczny.

Pozostałości obcej i kolonial 
nej dominacji, okupacja, dys­
kryminacja rasowa, apartheid 
oraz neokolonializm stanowią 
największą przeszkodę na dro 
dze do pełnej emancypacji o- 
raz postępu krajów i narodów 
rozwijających się — stwierdza 
deklaracja.

Stwierdzając, iż każdy kraj ma 
prawo do wyboru najbardziej mu 
odpowiadającego systemu społecz
no-ekonomicznego deklaracja

Na polach Wielkopolski

Po deszczach poprawa
Dzięki deszczom, które spadły w ostatniej dekadzie kwiet­

nia, poprawił się stan ozimin i zbóż jarych na polach Wiel­
kopolski. Wegetacja przebiega dobrze. W wierzchniej wars­
twie gleby jest dosyć wilgoci, aby mogły rozwijać się zbo­
ża jare. Sprzyja temu również ocieplenie, jakie notujemy w 
ostatnich dniach.
Obecnie sprząta się żyto 

poplonowe na zielonkę. 30 pro 
cent zielonki przeznacza się 
na karmę, resztę na kiszenie 
w silosach. Po życie poplo- 
nowym sadzi się ziemniaki 
Do tej pory wysadzono ziem­
niaki na 75 procentach prze­
widzianego pod ich uprawę 
areału. Siew buraków na 
72 000 ha został zakończony.

Część pól po sprzątniętym 
życie przeznacza się pod siew 
kukurydzy, tej wiosny posieje 
się ją na obszarze 58 000 hek 
tarów.

Kilka kombinatów PGR w 
Wielkopolsce podjęło próby z 
uprawą wczesnych odmian 
francuskiej kukurydzy. Kom­
binat PGR Manieczki w po­
wiecie śremskim, który specja 
lizuje się w uprawie tej rośli­
ny, przeznacza - pod nie 300 
hektarów (zbiór ziarna). Po­
nadto zasieje się tam 800 ha 
kukurydzy na kiszonki. Kom­
binat Jarosławiec w powiecie 
średzkim uprawi 200 hekta­
rów kukurydzy na ziarno, ty­
le samo Kombinat Ptaszkowo 
w powiecie nowotomyskim i 
100 hektarów Kombinat Głu­
chowo w powiecie kościań­
skim. Ponadto 100 hektarów 
przeznacza pod zasiew odmian 
polskich Kombinat PGR Goś- 
ciejewice w powiecie rawic- 
kim.

Specjalistyczną uprawą oko­
ło 750—800 ha kukurydzy na 
ziarno zajmą się także rolnicy 
indywidualni w powiecie gos-

tyńskim. Przystępuje się do 
siewów, bo pogoda sprzyja, 

(emp)

Po katastrofie w Środzie

4 osoby w szpitalu
Wczoraj Informowaliśmy o kata­

strofie kolejowej, która 1 maja 
nad ranem, wydarzyła się w Śro­
dzie Wlkp. Turystyczny pociąg, 
wiozący wycieczkę młodzieży szkol
nej, wykoleił się na torach 
nych.

Jak poinformował nas 
Kolejowej Służby Zdrowia,

stacyj-

Zarząd 
w wy-

podkreśla, że każde państwo ma 
prawo do stałej suwerenności nad 
własnymi zasobami naturalnymi, 
w tym również prawo do nac.jona 
lizacji. Żadne państwo przeprowa 
dzające nacjonalizację nie może 
być przedmiotem nacisku bądź 
groźby ze strony innych państw.

Zwracając uwagę na negatywną 
rolę, jaką międzynarodowe korpo 
racje odgrywają w krajach słabo 
rozwiniętych oraz na obszarach 
kolonialnych, deklaracja stwier­
dza, tż działalność tych korporacji 
winna być w pełni podporządko­
wana interesowi i kontroli kraju, 
na terenie którego działa.

Omawiając zagadnienia między­
narodowej współpracy gospodar­
czej, deklaracja stwierdza, że nale 
ży ustanowić właściwe i sprawie­
dliwe relacje między cenami su­
rowców przemysłowych i rolnych, 
półfabrykatami i towarami prze­
mysłowymi eksportowanymi przez 
kraje rozwijające się a cenami 
surowców przemysłowych i rol­
nych oraz towarami przemysłowy 
mi krajów rozwiniętych ekono­
micznie.

Jako trzeci dokument, stanowią 
cy jednak integralną część pro­
gramu działania, specjalna sesja 
zaaprobowała program natych­
miastowej pomocy krajom szcze­
gólnie dotkniętym kryzysem eko­
nomicznym, kra*jom najbardziej 
zacofanym gospodarczo oraz kra­
jom śródlądowym bez dostępu do 
morza.

Stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, ambasador Kułaga prze 
mawiając w imieniu delegacji

wy międzynarodowych stosun 
ków gospodarczych w celu 
zmiany dotychczasowego nie­
sprawiedliwego, międzynaro­
dowego podziału pracy.

Stały przedstawiciel ZSRR 
w ONZ, ambasador Jakub Ma 
lik oświadczył, iż ZSRR popie 
ra decyzje sesji, zmierzające 
do usunięcia niesprawiedliwo­
ści i nierówności w między­
narodowych stosunkach eko­
nomicznych, ciążących szcze­
gólnie dotkliwie na gospodar­
ce krajów rozwijających się.

Przedstawiciel USA w ONZ 
ambasador J. Scali podkreśla­
jąc, iż zarówno deklaracja, 
jak i program działania za­
wierają szereg pozytywnych 
postanowień, stwierdził, że 
rząd USA nie może poprzeć 
prawa do nacjonalizacji, które 
nie uwzględniałoby pełnego 
odszkodowania.

Większość krajów zachod­
nioeuropejskich aprobując wer 
balnie deklaracje i plan dzia­
łania zgłosiło zastrzeżenia do­
tyczące zmiany warunków 
współpracy gospodarczej mię­
dzy krajami rozwiniętymi i 
rozwijającymi się. (PAP)

Konferencja państw 
amerykańskich

w środę wieczorem w Atlan 
cie (USA) zakończyła się se­
sja Zgromadzenia Ogólnego 
Organizacji Państw Amerykań 
skich.

W ciągu 12 dni obrad ucze­
stnicy sesji dali wyraz głębo­
kiemu niezadowoleniu państw 
Ameryki Łacińskiej z systemu 
współpracy międzyamerykań- 
skiej, w której Waszyngton 
stale rezerwuje dla siebie ro­
lę dyktatora. Wiele państw 
zażądało rewizji stosunków 
międzyamerykańskich, zmiany 
statutu OPA i przeniesienia 
siedziby władz tego ugrupowa 
nia z Waszyngtonu

Powołana przez OPA specjał 
na komisja, na której czele 
stoi minister spraw zagranicz 
nych Peru, ma opracować 
zmiany w statucie OPA, by 
lepiej wyrażał on interesy 
państw latynoamerykańskich.

Na sesji w Atlancie znalazło 
wyraz narastające dążenie 
państw Ameryki Łacińskiej do 
zniesienia narzuconych przez 
Waszyngton w 1964 roku eko­
nomicznych i dyplomatycznych 
sankcji przeciwko Kubie.

Wielu uczestników sesji pro 
testowało też przeciwko nie- 
równoprawnym warunkom 
handlu ze Stanami Zjednoczo­
nymi. przeciwko grabieżczej 
działalności wielonarodowych 
monopoli działających w Ame 
ryce Łacińskiej, a zwłaszcza 
działalności korporacji z domi 
nujacym kapitałem USA.

Dokończenie ze str. 1 
jako państwo ludu pracujące­
go. Jej zręby tworzyli ludzie 
zbrojnego czynu.

Ich losy w okresie powojen 
nym zostawiły trwały ślad w 
kartach najnowszej historii. 
Trzeba pamiętać, że narodzi­
nom Polski Ludowej towarzy­
szyło historyczne zwycięstwo 
Armii Radzieckiej i czyn zbrój 
ny żołnierza LWP. Nie wolno 
zapominać o wielkiej daninie 
krwi i życia złożonej w imię 
wolności przez cały naród, - 
przez wszystkich żołnierzy i 
bojowników walki antyhitle­
rowskiej na wszystkich fron­
tach II wojny światowej.

Utworzenie przed 2 laty 
Urzędu d.s. Kombatantów zo­
stało przez społeczeństwo i 
b. bojowników walk narodo­
wo-wyzwoleńczych odczytane

niku katastrofy tylko 2 osoby od­
niosły cięższe obrażenia — prze­
wieziono je zaraz po wypadku do 
Szpitala Miejskiego im. Strusia w 
Poznaniu. Natomiast w szpitalu w
Srodzie 
trów od

odległym o 400 me- 
miejsca katastrofy —

□boda
Zachmurzenie będzie umiarko­

wane, okresami duże i miejscami 
opady deszczu przeważnie o cha­
rakterze przelotnym. Lokalnie 
możliwe burze. Temperatura ma­
ksymalna od ok. 12 st. nad mo­
rzem i ha południu do 14 st. i 18 
st. na pozostałym obszarze. Wiatry 
słabe i umiarkowane o kierunkach 
zmiennych, przeważnie północno- 
wschodnie.

Poszukiwania sprawców 
kradzieży obrazów

W środę policja irlandzka 
przeprowadziła rewizję na 16 
statkach, cumujących w porcie 
Cork w południowej części 
wyspy. Otrzymano bowiem 
sygnał, że 19 obrazów olbrzy­
miej wartości, skradzionych z 
willi pod Dublinem, miało 
być wywiezione z tego portu-. 
Płócien nie znaleziono Policja 
uważa, że 5-osobowa banda, 
która dokonała zuchwałej kra 
dzieży w ostatni piątek, nadal I 
ukrywa się na terenie republi I 
ki irlandzkiej. (PAP)

udzielono pomocy 34 lżej poszko­
dowanym uczestnikom wypadku. 
W szpitalu tym, pozos.taną na 
dłuższym leczeniu tylko dwie oso­
by — w tym jedno dziecko, któ­
re ... zachorowało na odrę. Dwom 
rannym, przebywającym w Pozna­
niu, też nie zagraża już niebez­
pieczeństwo, pozostaną oni jednak 
przez pewien czas pod opieka le­
karska.

Pozostali lekko ranni i zaszoko­
wani — głównie młodzież w wie­
ku 12—19 lat — zostana dzisiaj prze 
wiezieni specjalnym autobusem do 
Szczecinka, Białogardu i Koszali­
na. Stamtąd samochody służby 
zdrowia odwiozą wszystkich do 
domów, w różnych miejscowoś- 
ciach województwa koszalińskiego. 
Aby zapewnić jak najlepszą opie­
kę i wygodę w czasie powrotu 
autobusem, poszkodowanym towa­
rzyszyć będą dwie pielęgniarki i 
lekarz oraz intendent, który za­
troszczy się o aprowizację w cza­
sie kilkugodzinnej jazdy.

Poszkodowani w katastrofie, to
dzieci i młodzież uczestnicy
czterystuosobowej wycieczki szkol­
nej. która powracała z kilkudnio­
wego nobytu na Ziemi Krakow- 
skiei. (tt)
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206 samochodów z PKO 
dla oszczędzających

dniach 29 i 30 kwietnia
br. odbyły się w Poznaniu lo­
sowania premii PKO w posta­
ci samochodów osobowych, 
przeznaczonych dla właścicieli 
premiowych książeczek samo­
chodowych, wystawionych na 
terenie m. Poznania i wojew. 
poznańskiego.

Wylosowano 206 samocho­
dów. Przypadły one właścicie­
lom następujących książeczek 
oszczędnościowych PKO, pre-
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W środę w jednym z basenów 
portu Andytown na Florydzie zna 
leziono zwłoki trzech mężczyzn, 
ofiar samosądu. Jak stwierdza ko 
munikat policji zostali oni po za 
mordowaniu związani drutem, do 
ich nóg uczepiono bloki betonowe 
i wszystkich razem wrzucono do 
wody, aby zatrzeć ślady zbrodni 
Wszyscy byli ubrani, ąle nie mieli 
przy sobie żadnych dokumentów, | us 3.423.529 
które umożliwiałyby rozpoznanie. 3.425.729 US,

PAP US, 3.429.053

2.435.813 UO, 
US, 2 528.802 
2.601.995 US, 
US, 2.605.433 
2.067.142 US,
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US, 1.288.281
1.517.186 US.
US, 1.606.249

1.783.834 US,
US, 2.113,162

2.121.944 US,
UO, 2.253.760

2.253.998 US.
UO. 2.397.683

2.401.518 US,

US, 4.573.117 
4.576,665 US, 
US, 4.579.900 
4.581 246 US, 
US, 4.583.469 
4.584.962 US, 
US, 4.591.209 
4.594.370 US, 
US, 4.595.441 
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5.184.396 US.
US, 5.186.354
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US, 2.600.250 US,
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US, 2.605.458 US,

2.610.264 US, 2.614.276
US, 2.616 877 US, 2.914.588 US.
2.916.032 US, 2.617.257 US, 2.917.873
US, 2.918.699 US, 2.927.866
3.331.615 US, 3.332.497 US.
US, 3.334.415 US, 3.335.130

3.332i
US.

3.336 456 US. 3.337.485 US. 3.421.095

5.188.278 US, 
US, 5.189.716
5.192.048 US. 
U/6. 5 195.633
.)(196.50l US. 
US. 5 197.679 
5.199.136 US,
us. 5.203.912
5.211.544 us.
US, 5.213.238

US. 4.574.564 US,
4.577.084 US, 4.578.730

US, 4.580.289 US.
4.581.283 US. 4.582.858

US. 4.583.846 US,
4.586.748 US. 4.588.922

US, 4.591.371 US,
4 594.455 US. 4.595.072

US. 4.596.471 US,
4.599.074 UŚ. 5.177.863

US. 5.1811342 US,
5.185.808 US. 5.186.067

US, 5.187.734 US,
5.188.803 US, 5.189.066

US, 5.189.727 US,
5.193.940 US, 5.195.050

US, 5.196.477 US,
5.196.546 US. 5.197.405

US, 5.198.484 US,
5 202.492 US, 5.202.766

US, 5.208.092 US,
3.212.422 US. 5.213.052

US. 5.213.236, US,
5.215.385. US, 5.215.651 US, 5.219.173
US, 5.220.116 US. 5.221 229
5.222.003 US, 5.224.233 US.

US,
5.224.966

US, 3.424.698 US.' US, 5.225.564 US, 5.225,787 US, 
3.4"5.741 US. 3.427.535' 5.226.153 US, 5.229.554 US, 5.229.562

US. 3.429.416 US, US.
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jako wyraz konsekwentnej 
troski kierownictwa partyjne­
go i rządowego o środowisko 
kombatanckie.

W br. przystąpiono do bu­
dowy ośrodka sanatoryjno- 
wypoczynkowego dla komba­
tantów w Kołobrzegu (350 
miejsc), który będzie równo­
cześnie obiektem upamiętnia­
jącym walki żołnierzy I Ar­
mii WP o wyzwolenie Ziemi 
Koszalińskiej.

Ponadto na wniosek Urzędu 
— Prezydium Rządu "podjęło 
szereg korzystnych decyzji 
uwzględniających potrzeby in­
walidów wojennych 1 wojsko­
wych. Obniżono m. in. wiek 
emerytalny inwalidów wojen­
nych I i II grupy o 10 lat, a 
III grupy o 5 lat. Wielu kom 
batantów objętych zostało o- 
kreślonymi uprawnieniami w 
wyniku wprowadzenia nowych 
postanowień polepszających 
warunki życia dla ogółu za­
trudnionych oraz rozszerzają­
cych świadczenia i formy opie 
kuńcze nad emerytami i ren­
cistami.

W wyniku wprowadzonych 
od 1 stycznia ubr. zmian w za­
opatrzeniu inwalidów wojen­
nych oraz członków ich ro­
dzin, rozpatrzono 7.600 spraw 
tzw. niskoprocentowych inwa­
lidów wojennych przyznając 
ok. 3.500 rent.

Natomiast z dniem 1 sierp­
nia br. zostaną podwyższone 
renty dla inwalidów wojen­
nych oraz rodzin po nich po­
zostałych, jak również renty 
przyznawane kombatantom w 
trybie wyjątkowym. Przezna­
czono na to kwotę ok. 280 
min zł w skali rocznej.

Pracujemy — co chciałbym 
szczególnie podkreślić — nad 
programem kompleksowego 
rozwiązania problematyki śro 
oowiska kombatanckiego, zwła 
szcza w zakresie leczenia, mie 
szkań oraz rent i emerytur naj 
niższych, w tym również rent 
dla wdów po kombatantach.

Portfel spraw do załatwie­
nia jest duży, ale w chwili o- 
becnej mamy — dzięki tros­
ce partii i władzy ludowej — 
możliwości skutecznego i kon 
sekwentnego działania. Jest 
sprawą oczywistą, że społecz­
ność kombatancka będzie na­
dal w miarę sił i możliwości
— aktywnie uczes- w
realizacji programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju Pol 
ski.

Rozmawiał:
WITOLD SMOLAREK

Prenumerata: wpłaty no miesiqc (17,50 zl) 
kwarta' (52 zl). półrocze (104 zl) rok (208 zł) 
n zyjmuje zo pośrednictwem blankietów PKO 
p zedsiebiorstwc Upowszechniania Prasy i 
krążki RSW „Proso - Książko - Ruch'* ul. 
Zwierzyniecko 9 60*813 poznoń na 
PKO nr 5-6-151. ponadto listonosze I urzec!/
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Co zależy od sprzedawców
Kiedy pod koniec marca br. 

zapoczątkowaliśmy serię 
wizyt w sklepach Pozna­

nia *), które w latach ubieg­
łych zdobyły medale HAN­
DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI, 
nie ukrywaliśmy, iż mamy za­
miar medale te odebrać tym 
sklepom, w których poziom 
handlowania obniżył się. Dzi­
siaj, kiedy mamy już za sobą 
odwiedziny we wszystkich 
niemal sklepach posiadających 
medal HZJ (59) z satysfakcją 
przyznajemy, że nasi medaliś­
ci są nadal ... na medal. Plo­
nem ponadmiesięcznej wę­
drówki po mieście jest zaled­
wie 6 propozycji odebrania me­
dalu i to z przyczyn najmniej 
zależnych od samego perso­
nelu.

DWIE STRONY MEDALU

W tym miejscu przypomina­
my, że medal przyznany jest 
załodze imiennie i dla konk- 
kretnego sklepu lub lokalu ga­
stronomicznego. Medal HAN­
DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI 
— jak już wielokrotnie pisaliś­
my — nie jest przyznawany 
„dożywotnio”. Jeśli poziom 
świadczonych usług handlo­
wych się obniży, komisja współ 
zawodnietwa ma obowiązek za 
kazać posługiwania się tym 
medalem wobec klientów. Me­
dal ten bowiem stanowi dla 
nich gwarancję dobrej i facho­
wej obsługi, dużego wyboru 
towarów, estetyki sklepu itp. 
Jest zarazem najwyższym ze­
społowym wyróżnieniem dla 
handlowców miasta Poznania 
i województwa, a ostatnio na­
biera rangi wyróżnienia ogól­
nopolskiego. Inicjatywa „Gło­
su Wielkopolskiego” rozwija­
nia w kampanii HANDLOWE­
GO ZNAKU JAKOŚCI zyska­
ła bowiem trwałe poparcie w 
Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego i Usług i jest obec 
nie rozpowszechniona w całym 
kraju.

Wracając jednak do plonu 
samych wizyt. Otóż poczyniliś­
my obserwacje, które niepoko­
ją nas jako inicjatorów kam­
panii HZJ. Okazuje się, że nie­
które dyrekcje przedsiębiorstw 
zapomniały, iż wśród swoich 
sklepów posiadają wyróżnia- 

-•-jące -się-placówki z medalem 
HZJ.

Bo jakże inaczej zrozumieć 
taką sytuację, że niektórzy 
medaliści bardzo długo czeka­
ją np. na malowanie wnętrz, 
muszą dopominać się o nie­
wielkie kwoty przeznaczone na 
dekorację witryn lub też, że 
zaopatrzenie tych sklepów jest 
czasami poniżej przeciętnego 
poziomu?

59 poznańskich sklepów po­
siadających medal HZJ jest 
wizytówką handlową Poznania 
— miasta Targów. Stanowią 
one zaledwie skromny procent 
sieci handlowej miasta, powin­
ny więc wyróżniać się pod każ

dym względem. Tymczasem np, 
w sklepie piekarniczym nr 204 
PSS przy ul. Lampego 4 razi 
odrapana lada; zauważyliśmy 
to już kilka miesięcy temu. 
Usunięcie usterki jest niezbyt 
ko-sztowne, zostanie jednak 
zlikwidowane dopiero na czas 
MTP. W kolejnym sklepie 
PSS „Moda Męska” ul. Wroc­
ławska 6, brudne ściany — 
zwłaszcza w okolicy stoiska z 
koszulami — aż proszą się o

.4> -1 HANDLOWY 
IBS ZNAK 
SMfl DAKOSCI

pędzel. Remont sklepu pierw- 
wotnie zaplanowano na lipiec 
br., a następnie przesunięto na 
termin nieokreślony. Szybkie 
malowanie przydałoby się też 
niektórym innym sklepom 
m. in. „Skali” przy ul. Rataj­
czaka 42, sklepowi z artykuła­
mi sportowymi przy ul. Gło­
gowskiej 118/124 oraz niemal 
wszystkim spożywczym.

DZIWNY BRAK PAMIĘCI

Stwierdziliśmy też, iż w nie­
których sklepach wybór towa­
rów jest gorszy niż w tym 
okresie, w którym przyznawa­
liśmy im medal. Do takich skle 
pów należą m. in. sklep rowe­
rowy WPHAPiS „Maraton” 
przy ul. Marcinkowskiego 30, 
sklep gospodarstwa domowe­
go PSS nr 384 przy ul. Wa­
ryńskiego 2, sklep PSS nr 324 
przy Starym Rynku 43 prowa­
dzący sprzedaż kryształów i 
porcelany i sklep owocowo- 
warzywny nr 6 WSO przy ul. 
Kraszewskiego 19.

Dziwi to, bo przecież każdą 
dyrekcję posiadającą kilkaset 
sklepów, stać na to, aby pla­
cówkom medalowym — w ra­
mach wewnętrznej polityki za 
opatrzeniowej przedsiębiorstwa 
— zapewnić dostawy towarów 
w asortymencie co najmniej 
zadowalającym. Takim przykła 
dem może być elegancki spe­
cjalistyczny sklep PSS z krysz­
tałami i porcelaną, w zabytko­
wych wnętrzach kamieniczki 
Starego Rynku. Miejsce zobo­
wiązuje do handlowania towa­
rem wyborowym, mało go jed 
nak w sklepie. Jednocześnie 
zaś obserwujemy, że kryształy 
oraz serwisy obiadowe sprze- 
daje się w sklepach ogólno- 
branżowych z artykułami gos­
podarstwa domowego razem z 
wiadrami czy proszkami do 
prania.

W kilku sklepach — zwłasz­
cza w tych, gdzie handluje się 
słodkościami' — sygnalizowano 
nam kłopoty z pozyskaniem 
lepszego papieru -do pakowa­
nia towaru. Swego czasu pro­
ponowaliśmy wprowadzenie we 
wszystkich sklepach posiadają­
cych medal, papieru z nadru­
kiem symbolu HZJ. Dwa lata 
temu...

Medaliści HZJ to najlepsi 
handlowcy Poznania. Z tego 
też powodu przysługują im 
określone przywileje a więc 
m. in. pierwszeństwo przy po­
dziale nagród, premii i świad­
czeń socjalnych. Są też dosta­
teczne podstawy, również z re­
gulaminu HZ.J, aby ich praca 
była lepiej wynagradzana. Tym 
czasem dyrekcje o tym zapo­
minają.

Chociaż i tu bywają chlubne 
wyjątki. Na przykład załogom 
wszystkich 4 sklepów mięsnych 
dyrekcja WPHS przyznała 5- 
procentowy dodatek do pensji 
za zdobycie medalu. Pracow­
nikom sklepu WPTO „Malwa” 
przy ul. Armii Czerwonej 31 
dyrekcja podwyższyła uposaże­
nie o 100 zł, zaś załodze skle­
pu nr 28 WPHS przy pl. Wol­
ności 10 (wyróżnia się estety­
ką witryn i wnętrz), dyrekcja 
przyznała jedną bezpłatną wy 
cieczkę do ZSRR.

Takich przykładów właści­
wego zrozumienia przez dyrek­
cje rangi współzawodnictwa 
HZJ jest jeszcze kilka.

POWÓD 
DO ZASTANOWIENIA

Wynikiem kolejnej tury wi­
zyt u „medalistów” są pro­
pozycje, które kierujemy pod 
adresem Wydziału Handlu' 
Urzędu Miejskiego, aby ode­
brać medale 3 następnym *) 
sklepom. Jest to:

® spożywczy WPHS nr 144 
przy ul. Głogowskiej 203, w 
którym całkowicie zmieniła się 
załoga; ® sklep PSS nr 106, 
przy ul. Dąbrowskiego 130, 
gdzie ze starej 8-osobowej za­
łogi, w sklepie pozostały za­
ledwie 3 osoby oraz O spo­
żywczy PSS nr 41 przy ul. 
Dzierżyńskiego 119. Tutaj utarł 
się niedobry zwyczaj ustawia­
nia pustych skrzynek po pie­
czywie w części handlowej 
sklepu.

W sumie cieszy nas, że ma­
my tak mało podstaw do ode­
brania medali wskutek zanied 
bań załóg sklepowych. Bo to 
świadczy o powszechnej su­
mienności pracy naszych naj­
lepszych handlowców zza lady. 
Niestety, co innego można po­
wiedzieć o handlowcach zza 
biurek, nie dość dbałych o swe 
sklepy. Ale to już inny pro­
blem.

MAREK PRZYBYLSKI
"•) „Głos” s dnia 30. III. br. ar­

tykuł pt. „Nie wszyscy się wyróż­
niają”.

W Kostrzynie nad Odrą

Kostrzyn nad Odrq. 
Kostrzyńskie Zakła­
dy Celulozy dyspo- 
nujq takq oto este­
tycznie i przyjemnie 
urzqdzonq śntadal- 
niq, znajdujqcq się 
w bezpośrednim sq 
siedztwie hal pro­

dukcyjnych.
Fot. — H. Kimu

Eest jednym z laureatów 
H współzawodnictwa pro- 
* wadzonego przez Zwią­

zek Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskiej dla pracowników 
państwowych gospodarstw roi 
nych. Po trzystopniowych eli­
minacjach: w zakładach pra­
cy (gdzie wybierano i głosowa 
no na najlepszych pracowni­
ków i kolegów), w powiatach 
i województwie — wyłoniono 
28 osób, które otrzymały tytuł 
„Wzorowego pracownika i ko 
legi”. Roman Schlabs z Kom­
binatu PGR Budzyń w powie­
cie chodzieskim ma reprezen­
tować Wielkopolskę razem z 
Pawłem Heinrychem z Kombi 
natu PGR Ptaszkowo w plebis 
cycie pisma „Robotnik Rolny”, 
które przedstawi swoim czy­
telnikom 32 kandydatów do 
pierwszego miejsca w kraju.

Co trzeba zrobić, żeby zys­
kać sobie taką popularność w 
swoim zakładzie pracy? Czym 
zaskarbia się sympatię współ­
towarzyszy pracy? Na czym 
polega prawdziwe koleżeń­
stwo?

Fot. — E. Kitzmann

Z DOBRYCH NA3LEPSI
Koleżeństwo działanie

dla innych
— To nie są łatwe pytania 

— stwierdza nasz rozmówca. 
— Myślę, że na dobrą opinię 
trzeba pracować latami, a być 
wzorem dla innych nie jest 
tak trudno. Trzeba po prostu 
pracować z kolegami — a nie 
tylko obok nich, żyć ich spra­
wami, być życzliwym dla lu­
dzi. Dla mnie to znaczy udzie 
lać się społecznie. Jakoś tak 
się składało w moim życiu, że 
pociągała mnie praca społecz 
na. Zaczęło się to jeszcze w 
Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej, gdzie kierowałem szcze­
pem harcerskim. Od 13 lat na 
leżę do Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Wiejskiej. 
Wstąpiłem jeszcze w Parzęcze 
wie, gdzie mieszkali niegdyś 
moi rodzice. Po przeniesieniu 
się w Chodzieskie kierowałem 
kołem ZMW w gospodarstwie 
Dziewoklucz, należącym do 
obecnego Kombinatu Budzyń.

Czy to nie przeszkadzało mi 
w pracy zawodowej? Starałem 
się i staram nadal, mimo po­
większenia obowiązków orga­
nizacyjnych (jestem przewod­
niczącym Zarządu Zakładowego 
ZSMW), łączyć pracę zawodo 
wą z działalnością społeczną. 
Bez tego moje życie nie dawa­
łoby mi takiej satysfakcji. Lu 
bię sport. Okazuje się, że jest 
to doskonała okazja do poro­
zumienia się z innymi młody­
mi ludźmi. Żona nieraz dziwi 
się, gdy wracam z boiska: Co 
ty z tego masz, ubranie tylko 
zabrudzisz, zmęczysz się? — 
pyta. Jak wszystkie kobiety,

nie może zrozumieć, że męż­
czyzna musi mieć w swoim 
życiu odrobinę emocji, a sport 
tego dostarcza.

Co my z tego mamy, jako 
członkowie organizacji? Urzą­
dzamy rozgrywki. Niedawno 
zakończyliśmy olimpiadę zimo 
wą (szachy, tenis stołowy, war 
caby), którą połączyliśmy z 
olimpiadą wiedzy społeczno- 
politycznej. W gminie Budzyń 
jest 6 kół LZS, ja kieruję Ra­
dą Gminną LZS; wspólnie z 
młodzieżą ze wsi indywidual­
nych chcemy budować w Bu 
dzyniu stadion sportowy. 
Właśnie niosę z sobą dokumen 
tację. Zrobimy go w czynie 
społecznym, w przyszłym roku 
będziemy mogli odbywać na 
tym stadionie imprezy sporto 
we. W budowie pomoże finan 
sowo dyrekcja kombinatu, z 
którą dobrze się układa współ 
praca, miejscowe instytucje; 
będziemy pracować w czynie 
społecznym.

Może uda się nam sięgnąć 
po laury wojewódzkie, do tej 
pory mieliśmy kilka zwy­
cięstw w rozgrywkach powia­
towych. Trzeba by do sportu 
bardziej wciągnąć dziewczęta, 
żeby ich jedyną rozrywką nie 
było przesiadywanie w zady­
mionej kawiarni. Chcemy dla 
nich urządzić mistrzostwa gry 
w kometkę, w siatkówkę.

Mimo, że masę czasu poświę 
cam pracy społecznej, razem 
z kolegami postanowiłem 
uczęszczać na kurs mistrzow­
ski, bo to jedyna droga awan 
su. Obecnie jestem ślusarzem 
mechanikiem w warsztacie

kwietnia 1971 roku lekarka 
Aleksandra T. zawiadomiła Ko- 
mendę Powiatową MO w Kro­

toszynie o zaginięciu swojej znajomej 
— Michaliny K. z Torunia.

— 73-letnia Michalina K. przyjecha­
ła niedawno do Krotoszyna i zatrzy­
mała się u Ireny A. — mówiła lekar­
ka. — Kiedy Irena A. zachorowała i 
została przewieziona do szpitala, jej 
mieszkaniem i posesją zaopiekowała 
się Michalina K. Poinformowała ona 
lokatorów, w jakich dniach i godzi­
nach będzie przyjmować opłaty za 
czynsz. Jednakże od kilku dni ci, 
którzy chcąc uregulować te należno­
ści, przychodzą w wyznaczonych ter­
minach — bezskutecznie dobijają się 
do drzwi mieszkania powierzonego 
opiece Michaliny K. Co się z nią mo­
gło stać?...

Funkcjonariusze MO po rozmowach 
z lokatorami, którzy stwierdzili, że 
po raz ostatni widzieli Michalinę K. 
21 kwietnia, otworzyli drzwi miesz­
kania Ireny A. nadal przebywającej 
w szpitalu. Znaleźli zwłoki Michali­
ny K.

Sekcja wykazała, że zgon nastąpił 
około 23 kwietnia w wyniku obrażeń 
zadanych w głowę. A więc zabójstwo 
i to na tle rabunkowym, o czym mógł, 
świadczyć fakt, że zginęły stanowiące 
własność Ireny A. zbiory — srebrnych 
monet niemieckich z lat 1872—1914 i 
polskich znaczków pocztowych, a nad­
to srebrny łańcuch, złoty zegarek mar­
ki „Corteberte”, srebrny flakonik na 
łańcuszku do perfum oraz inne przed­
mioty o łącznej wartości 74 000 zł.

W pierwszych dniach dochodzenia 
przesłuchano dziesiątki świadków. 
Niektórzy zeznali, że od pewnego cza­
su krążyli po Krotoszynie ludzie, któ­
rzy podając się za przedstawicieli „De­

Złodzieje antyków (1)

ncrcTzABIŁ?
sy”, pytali, kto może sprzedać anty­
ki. Konkretów dostarczyła dopiero 
Irena A. Wkrótce po opuszczeniu szpi­
tala — 7 maja oświadczyła oficerowi 
dochodzeniowemu:

— Przypominam sobie, że dwa lata 
temu do mojego mieszkania przyszło 
dwóch mężczyzn, którzy interesowali 
się przede wszystkim srebrem. Sprze­
dałam im wówczas dwie srebrne mo­
nety, dwa wazony porcelanowe i kry­
ształ. Jeden z tych mężczyzn przed­
stawił się jako profesor, natomiast 
drugi powiedział, bym go zawiadomi­
ła, jeśli będę chciała jeszcze coś 
sprzedać i napisał swoje nazwisko i 
adres na kartce. Oto ta kartka...

Na biurku oficera pojawiła się kar­
teczka: „P. Wiatrowski, Kalisz, ul. M. 
Buczka 40/2”.

Okazało się, że jest to adres Józe­
fa Wiatrowskiego („P” na kartce oz­
naczało „pan”), muzyka z kawiarni 
„Nowy Świat” w Kaliszu. Zdołano 
ustalić, że Wiatrowski utrzymuje oży­
wione kontakty z osobami niepracu­
jącymi i z kolekcjonerami antyków. 
Ponadto analiza akt spraw o włama­
nia i kradzieże, których sprawcy nie 
zostali ujawnieni, wykazała, że Józef 
Wiatrowski był przesłuchiwany na te 
mat jednego z takich przestępstw do­
konanego w Środzie.

19 grudnia 1970 roku włamano się 
do mieszkania Emilii i Leopolda L. 
w Środzie i skradziono zegar rota­

cyjny, sztućce w oprawie kościanej, 
stylowy kałamarz i zbiory zabytko’wej 
porcelany o łącznej wartości 122 000 
zł. Poszkodowani zeznali, że krótko 
przed włamaniem odwiedził ich Jó­
zef Wiatrowski w towarzystwie Ro­
mana Szypajły.

Zainteresowanie funkcjonariuszy MO 
poszukujących sprawcy zabójstwa 
Michaliny K., skupiło się więc teraz 
na Wiatrowskim i Szypajle. Wkrótce 
ustalono, że w maju 1971 roku Józef 
Wiatrowski sprzedał Eugeniuszowi P. 
złotą kopertę zegarka marki „Corte­
berte” (zegarek taki zaginął z miesz­
kania, w którym zamordowano Mi­
chalinę K.), a Włodzimierzowi Niko- 
norowowi z Łodzi zbiory monet nie - 
mieckich i polskich znaczków pocz­
towych za 17 000 zł. Rzeczywista war­
tość tej kolekcji, również zabranej z 
mieszkania znajdującego się pod pie­
czą Michaliny K., wynosiła 43 000 zł. 
Przesłuchiwany na temat tych tran­
sakcji Józef Wiatrowski oświadczył 
że kopertę i zbiory otrzymał od Ro­
mana Szypajły, mieszkańca Kalisza, 
trudniącego się — co było tajemnicą 
niemal publiczną — skupem i zby­
tem dzieł sztuki i rzemiosła artysty­
cznego.

18 maja 1971 roku został aresztowa­
ny Józef Wiatrowski, a następnie R. 
Szypajło i jeszcze jeden mieszkaniec 
Kalisza — Bolesław Ciesielski. Zna­
leziono u niego srebrny flakonik do

perfum, który zginął wraz z zegar­
kiem „Corteberte”.

W kwietniu 1974 roku na procesie 
świadek Barbara T. zeznała:

— Krótko po zbrodni w Krotoszy­
nie spytałam Józefa Wiatrowskiego, 
czy słyszał o tym morderstwie. Odpo­
wiedział, że nie, ale bardzo się zmie­
nił. Zauważyłam to i dlatego zapyta­
łam: co panu jest? Odpowiedział, że 
ostatnio jest bardzo nerwowy. Zbladł, 
ręce mu się trzęsły, kiedy strząsał 
popiół z papierosa i żądał od Szy­
pajły kropli na uspokojenie.

Proces Wiatrowskiego, Szypajły, 
Ciesielskiego i innych nie będzie jed­
nak procesem o zabójstwo. Mimo dłu­
gotrwałego śledztwa nie udało się zgro 
madzić dowodów niedwuznacznie wska 
zujących na to, że Wiatrowski lub 
któryś ze współaresztowanych za­
mordował Michalinę K. Stwierdzono 
wprawdzie, że sporo poszlak przema­
wia za przyjęciem takiej tezy,, ale są 
one zbyt nikłe, aby przypisać które­
muś z nich zabójstwo Michaliny K. 
Umorzono zatem postępowanie karne 
w sprawie tej zbrodni z braku dosta­
tecznych dowodów winy.

Śledztwo odsłoniło natomiast inne­
go rodzaju przestępczą działalność 
ńlkuosobowej grupy, której inspira- 
orem był Roman Szypajło, a główny­

mi wykonawcami Józef Wiatrowski 
i Bolesław Ciesielski. W latach 1969— 
1971 w wyniku włamań do mieszkań 
(m. in. do Leopolda L. w Środzie i 
Ireny A. w Krotoszynie) oraz kradzie­
ży, trójka ta zagarnęła biżuterię, 
dzieła sztuki i rzemiosła artystyczne 
go oraz inne wartościowe przedmio 
ty o łącznej wartości 850 000 zł. Szcze 
góły — w następnych publikacjach.

MICHAŁ ŁUCZAK

przy Zakładzie Mechanizacji i 
Budownictwa Kombinatu 
PGR Budzyń, wyższe kwalifi­
kacje przydadzą mi się w pra­
cy.

Notowała:
MARIA POLCYNOWA

g^gpa
Aleksander Blaszczuk — „Piro­

liza węglowodorów”, str. 328, 42 
zł.

Ignacy Brach — z cyklu Maszy 
ny do robót ziemnych „Koparki 
jednonaczyniowe uniwersalne”, 
Str. 480 , 68 zł.

Daniel J. Bem — „Anteny i roa 
chodzenie się fal radiowych” str. 
442, 43 Zł.

Bogdan Łączyński — „Metody 
przetwórstwa tworzyw sztucz­
nych”, str. 433, 48 zł.

Jacek Marecki — „Gospodarka 
skojarzona cieplno-elektryczna”, 
str. 225, 28 zł.

Praca zbiorowa — „Metrologia 
włókiennicza”, tom 4, str. 400, 60 
zł.

Praca zbiorowa — „Poradnik 
elektroniki medycznej” tom III 
(Pomiary i rejestracja przebiegów 
biologicznych), str. 316, 60 zł.

Leon Seil — „Maszynoznawstwo 
ogólne i części maszyn” (W pyta­
niach i odpowiedziach), str. 500, 
22 zł.

Zbigniew Szydlersk! — „Sprzę­
gła i przekładnie hydrokinetycz- 
ne”, wyd. II, str. 366, 67 zł.

Słownik techniczny francusko- 
polski, wyd. II, rozszerzone, str, 
648, 150 zł.
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Jednym z zadań polski® 
jednostki wchodzącej w 
skład Nadzwyczajnych 

Sił Zbrojnych ONZ na BI. 
Wschodzie jest — jak wiado­
mo — rozminowywanie terenu 
ubiegłorocznych walk, a zwła­
szcza tras przejazdowych na 
Synaju. Oto powszednie zaję­
cia naszych saperów na 
wschodnim brzegu Kanału 
Sueskiego w relacji korespon­
denta P.A. Interpress mjr. 
Bohdana Swiątkiewicza.

I CO INNEGO TUTAJ...r
Ppłk Koblak do przewodu 

odcinkowego podłącza zapal­
niki. Robi to szybko i spraw­
nie. Musiał już tę czynność wy 
konywać jeśli nie tysiące, to 
zapewne setki razy w życiu.

Rozmawiam przez chwilę z 
żołnierzami patrolu minerskie 
go. Przedstawiają się: st. szer. 
Marian Bieńkowski, szer. Ry­
szard Sznajder i szer. Jan Pi- 
skorek.

— Czy uczestniczyliście już 
w takiej akcji? — pytam.

— Dzisiaj rano na terenie 
bazy ghańskiego batalionu, 
gdzie również znajduje się na 
stałe grupa naszych żołnierzy, 
wysadzaliśmy kilka niewypa­
łów artyleryjskich — informu 
je szer. Piskorek.

— No, ale prawdziwe miny 
bojowe wysadzamy dziś po 
raz pierwszy — wyjaśnia st. 
szer. Bieńkowski i dodaje — 
Trenowaliśmy takie wysadza­
nie z płk. Oleksą z Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Inży 
nieryjnych jeszcze w kraju w 
ramach przygotowań do wy­
jazdu na Bliski Wschód, ale 
co innego trening, w trakcie 
którego człowiekowi nic nie 
grozi, a co innego tutaj...

— Ja wysadzałem już trzy 
razy bojowe miny, ale to też 
w ramach szkolenia na poligo 
nach. W Egipcie natomiast ro­
bię to po raz pierwszy — infor 
muje sierż. Wachciński.

Ppłk Koblak przystępuje do 
uzbrajania zapalnikami kostek 
trotylu. Ładunki te spoczną na 
zapalnikach min przeciwpan­
cernych.

Wsiadamy do naszego ga-zi- 
ka, kierowca plut. Pakulski 
patrzy na licznik. Mamy odje­
chać na odległość siedmiuset

Kompleksowa ekspozycja 
kaliskiego dorobku

Wczoraj, w Domu Technika w Kaliszu dokonano otwar­
cia kompleksowej ekspozycji dorobku kaliskich przedsię­
biorstw zakładów i instytucji w okresie PRL. Wobec licznie 
zgromadzonego aktjwu polityczno-gospodarczego miasta 
1 regionu oraz władz administracyjnych — otwarcia wystawy 
dokonał przewodniczący Miejskiej i Powiatowej RN, I sekre­
tarz KMJP PZPR — Zbigniew Chodyla.
W Domu Technika prezen­

tuje się 13 przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego oraz 
Fabryka Fortepianów i Pianin 
„Calisia”, która przedstawia 
najnowsze, eksportowe mode­
le instrumentów. Uwagę zwie 
czających przyciągają przede 
wszystkim produkty przed­
siębiorstw przetwórczych, kon 
centratów i mrożonek.

Największym zainteresowa­
niem cieszy się jednak ekspo­
zycja siedmiu przedsiębiorstw 
przemysłu włókienniczego, o- 
dzieżowego i skórzanego oraz 
siedmiu odzieżowych spółdziel 
ni pracy — zlokalizowana w 
Kaliskim Domu Kultury. Za­
kłady włókiennicze, które w 
ostatnich latach zostały po­
ważnie zmodernizowane, pre­
zentują tkaniny, hafty, futra i 
konfekcję, będące zarówno 
przedmiotem eksportu, jak i

*~*^~*^~*-*~ HUMOR I SATYRA^^^^^^^.

SYNAJ DRŻY
(Korespondencja z Kairu)

metrów, za pasmo piaszczy­
stych wydm.

SĘPY NAD CHMURAMI

Przy polu minowym zostają 
dwie samotne sylwetki: ppłk. 
Koblaka i sierż. Wachcińskie- 
go. Pochylają się nad korpusa 
mi min. Nawet z daleka widać 
w ich rękach intensywnie żół­
te kostki ładunku wybuchowe 
go.

Później i oni wsiadają do ga 
zika i jadą w naszym kierun­
ku. Zatrzymują się w miejscu, 
gdzie saperzy — żołnierze z 
patrolu przygotowali „zapalar 
kę”.

Czekamy. Upał wzmógł się, 
powietrze robi wrażenie gęste 
go. Jest ciepłe jak papieroso­
wy dym. Od strony pozycji 
izraelskich coś kilkakrotnie 
błysnęło. Jest to zapewne re­
fleks słońca odbity w szkle 
przyrządów obserwacyjnych.

Wśród bezmiaru żółtego pia 
chu ukazuje się błysk. Kilka 
szybko następujących po sobie 
detonacji zlewa się w jeden 
potężny huk. Synaj drży. Wy­
soko nad pustynię wystrzeliwu 
ją z ziemi czarne chmury po- 
przetykane krwawymi jęzora­
mi ognia, które po ułamkach 
sekund zgasły, a dym im wy­
żej ulatuje, tym bardziej robi 
się szary.

Odczekujemy jeszcze chwi- 
x lę. I oto widzimy przedziwne, 

nienaturalne i niezrozumiałe 
w pierwszej chwili zjawisko. 
Nad chmurą dymu pojawiło 
się kilkanaście sępów. Szybu­
jąc krążą majestatycznie, spo­
kojnie. Zataczane przez nie 
kręgi są coraz węższe, jakby 
celowały w miejsce poderwa­
nia min. Pustynni grabarze. 
Przyzwyczaiły się, że tam 
gdzie rozlegają się wybuchy, 
muszą być trupy.

PLAN I NIESPODZIANKI

Jedziemy na miejsce saper­
skiej roboty. Ppłk Kozłowski 
jest już tam przed nami. Był

wprowadzane coraz szerzej 
na rynek krajowy.

Ponadto w Studium Nauczy 
cielskim eksponowany jest do 
robek i osiągnięcia dwunastu 
przedsiębiorstw przemysłu ma 
szynowego i metalowego. Tu­
taj, szczególną uwagę skupiają 
silniki lotnicze, produkowane 
w ramach licencji przez kali­
ską WSK.

W hali sportowej prezentuje 
swoje osiągnięcia budownictwo 
mieszkaniowe, przemysłowe i 
socjalne — natomiast budy­
nek Ratusza jest miejscem 
ekspozycji jedenastu przedsię 
biorstw gospodarki komunal­
nej.

W kaliskim Domu Partii — 
obszerna wystawa uwidacz­
nia osiągnięcia partii w okre­
sie PRL, natomiast klub 
MPiK jest miejscem ekspozy­
cji kaliskich wydawnictw 
wszystkich typów, (mat) 

bliżej. Skorzystał z osłony żel 
betowego bunkra byłej 
izraelskiej pozycji. Pytam ppłk. 
Kozłowskiego o fachową ocenę 
saperskiej akcji.

■— Wszystko poszło zgodnie 
z planem, chociaż — jak się 
teraz okazało, napotkaliśmy 
pewną niespodziankę. Pod jed 
ną z min przeciwpancernych 
były jeszcze dwie dodatkowe, 
a ten drut, który leżał na dro­
dze, okazał się doprowadze­
niem do elementu nieusuwal­
ności miny. Zawadzenie lub po 
ciągnięcie za ten drut mogło­
by spowodować bardzo niesz­
częśliwy wypadek.

— Przez ten drut przejeż­
dżały już przecież samochody 
senegalśkiego batalionu — 
mówię. — Samochód mógł w 
tym piachu „zabuksować”.

— Cóż zrobić. Powiadają: 
dopóty dzban wodę nosi... Na 
szczęście poproszono nas o roz 
poznanie saperskie. Za dwa 
dni tędy również z zaopatrze­
niem miały przejeżdżać nasze 
Stary.

— Czy pod względem saper-

Dla producentów i konsumentów

Korzyści atestacji 
międzynarodowej
Sześć polskich wyrobów elektrotechnicznych uzyskało mię­

dzynarodowy atest jakości. Taki jest plon dotychczasowego 
uczestnictwa Polski w międzynarodowym systemie atestacji, 
utworzonym przez Europejską Organizację Elektryków (CEE). 
Obok Polski, w systemie tym uczestniczą Węgry, Czechosło­
wacja oraz 13 kapitalistycznych krajów Europy.

Polska czyni obecnie stara­
nia o uzyskanie certyfikatu 
CEE na dwa typy odkurzaczy 
wytwarzanych w rzeszowskim 
„Zelmerze” co wiąże się z po­
myślnym rozwojem ich ekspor 
tu m. in. do Szwajcarii i NRF.

Atestacja CEE zapewnia 
uczestnikom porozumienia 
znaczne korzyści, zwłaszcza w 
handlu międzynarodowym. To 
war opatrzony certyfikatem 
jest dopuszczany do sprzedaży 
na rynkach wszystkich krajów 
CEE — bez żadnych badań. 
Eksporter może więc szybciej 
realizować dostawy, a przy 
tym unika poważnych kosztów 
związanych z każdorazowym

Kłopotliwa sytuacja 
ministra E. Shorta

W kłopotliwej sytuacji znalazł 
się Edward Short, zastępca przy­
wódcy brytyjskiej Partii Pracy i 
wysoki rangą minister w obecnym 
rządzie labourzystowskim, znajdu 
jący się na drugim miejscu w ofi 
cjalnej hierarchii państwowej. Na 
kontakty z Shortem powołał . się 
w ostatnich dniach jeden z ucze­
stników głośnej w Wielkiej Bry­
tanii afery korupcyjnej'Johna Po 
lulsona, Dan Smith, czołowy w 
swoim czasie działacz polityczno- 
społeczny w Newcastle, odsiadują 
cy obecnie karę 6-ciu lat więzie­
nia.

E. Short potwierdził publicznie 
stara zażyłość ze Smithem i przy­
znał, że . w roku 1963 przyjął od 
niego 250 funtów szterlingów tytu­
łem zwrotu poniesionych wydat­
ków. (PAP)

W maju bez niespodzianek
Przewidywania synoptyków

Po ostatnich chłodach synopty­
cy Instytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewidują, że w 
maju średnia temperatura i opady 
utrzymają się raczej w normie 
wieloletniej lub nieco poniżej nor­
my.

Pierwsza dekada maja zapowia­
da się ciepła z temperaturą w 
dzień 18—22 st., a nocą 8—10 st., 
przy zachmurzeniu niewielkim, 
okresami dużym z przelotnymi 
opadami i burzami. Spodziewane 
są w tym okresie wiatry umiarko 
wane południowo-wschodnie.

W drugiej dekadzie maja prze­
widywany jest spadek temperatu­
ry w dzień od 11—15 st., a nocą 
możliwe nawet przygruntowe 
przymrozki i okresowe opady. 
Natomiast w trzeciej dekadzie spo 
dziewany jest ponowny wzrost 
temperatury w dzień do 22—25 st., 
a nocą 8—12 st. z możliwością burz.

W sumie w ciągu maja synopty 
cy spodziewają się 12 dni z tem­
peraturą maksymalną powyżej 20 
st. 5 dni z temperaturą minimalną 
poniżej 5 st. 1 10 dni z opadami. 

skim rozpoznajcie każdą tra­
sę naszych wozów.

— Tak i to bardzo dokład­
nie. Rozminowujemy oczywiś­
cie tylko te obszary, które znaj 
dują się w bezpośredniej bli­
skości nawierzchni szos czy 
posterunków Doraźnych Sił 
Zbrojnych.

W tym miejscu warto zaw­
rzeć jedno wyjaśnienie: Zgod­
nie z porozumieniami zawarty 
mi między obu do niedawna 
walczącymi stronami, które od 
było się pod patronatem Na­
czelnego Dowódcy DSZ ONZ, 
gen. por. Ensio Siilasvuo, żoł­
nierze armii egipskiej i izrael­
skiej nie mają prawa wstępu 
w rejony wyznaczone na stre­
fę buforową, w której znajdu­
ją się pozycje Doraźnych Sił 
Zbrojnych. Tak więc, nad bez­
pieczeństwem Polaków i żoł­
nierzy innych kontyngentów 
muszą czuwać polscy saperzy. 
To jedno z najważniejszych za 
dań, które poza transportem, 
otrzymaliśmy do realizacji w 
ramach DSZ.

mjr
BOHDAN SWIĄTKIEWICZ

badaniem towaru. Towar z ate 
stem jest też nabywany chęt­
niej.

Całe postępowanie atestacyj 
ne przebiega w dwóch eta­
pach. W pierwszym — wyrób 
jest badany w laboratoriach 
w kraju producenta. W dru­
gim — zgodność wyników tych 
badań ze stanem faktycznym 
jest kontrolowana w stacji 
badawczej innego kraju CEE. 
Polska posiada dwie stacje 
uprawnione do prowadzenia 
prób atestacyjnych: Centralne 
Biuro Jakości Wyrobów, które 
reprezentuje nasz kraj na fo­
rum CEE oraz Biuro Badaw­
cze Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich. Mają one pra­
wo atestować i zgłaszać do ate 
stacji wyroby elektrotechnicz­
ne z 32 grup klasyfikacyjnych, 
w tym sprzęt zmechanizowany 
gospodarstwa domowego, wyro 
by grzejne, instalacyjne, prze­
wody elektryczne itp. Dotych­
czas przeprowadziły one bada 
nia jakości kilkunastu wyro­
bów zagranicznych. W ten 
sposób zarobiły one pokaźną 
sumę dewiz.

Od ub. roku obserwuje się 
wzrost zainteresowania na­
szych producentów — uzyski­
waniem certyfikatów CEE dla 
swych wyrobów, co może mieć 
korzystny wpływ na poprawy 
ich jakości. (PAP)

Uznanie dla polskich 
konserwatorów zabytków

Dwudziestoosobowa polska 
ekipa z pracowni konserwacji 
zabytków zakończyła po­
myślnie pierwszy etap prac 
restauracyjnych przy słynnej 
katedrze w Trewirze, pocho­
dzącej z IV wieku, a zbudowa 
nej na fundamentach rzymskie 
go pałacu cesarskiego. Polacy, 
którzy wykonali prace konser­
watorskie przy czterech obiek 
tach katedry spotkali się tu­
taj z powszechnym uznaniem 
i podziwem dla swych umiejęt 
ności.

W Trewirze Polacy wygrabi 
konkursowy przetarg, mając 
jako konkurentów kilka firm 
zachodnioniemieckich.

Uroczyste ponowne'otwarcie 
katedry w Trewirze, po 10 la­
tach odbudowy i prac renowa 
cyjnych, któr/ch koszt wyniósł 
30 min marek, odbyło się 1 
maja w obecności dostojników 
duchownych i świeckich z 
NRF i innych krajów. Obecny 
był m. in. prezydent NRF, Gu- 
stav Heinemann. (PAP)

Uwertura do motocyklowej 
Interligi

Gdyby nie zawody uliczne o „Złote Gwiazdy Cytadeli” 1 tur­
niej o Złoty Kask na Woli z udziałem zawodników zagranicznych 
moglibyśmy zanomnieć, że w stolicy Wielkopolski uprawiane są 
sporty motorowe.
Tak się złożyło, że W półwiecz- 

nych niemal tradycjach Motokłu- 
bu „Unia” w Poznaniu, ostatnie 
lata ijiależą do chudych. Jedynie 
międzynarodowe sukcesy Ryszar­
da Mankiewicza i mistrza Polski 
Edwarda Stachowiaka, przypomi­
nają czasy rozkwitu klubu.

Przeszedł on w minionych la­
tach widoczny kryzys. Powodów 
było sporo. Najważniejsze kłopoty 
to brak centralnych doflnansówań

Robinsonada
...Co najmniej od kwadran­

sa trwało oblężenie bramki 
aości, a gola wciąż nie było. 
Bramkarz wyłapywał wszystkie 
dolne i górne strzały, „nie­
ustannie rzucał się w wir splą 
tanych nóg, nieustannie pia- 
stkował i wybijał noga”. A 
gdy wydawało się, że bramka 
wisi już w powietrzu, wtedy 
„ofiarnym szczupakiem zdjqł 
piłkę z nogi prawego łączni­
ka”. W chwiłe potem „bronił 
nakrywką". Zawsze interwe­
niował w porę, zawsze „był 
na posterunku” i „za efek­
towne parady zbierał oklaski 
widowni”. „Kapitalną robin- 
sonadą sparował bombę Poś­
wiata i mierzony strzał Ma­
tysiaka”. W końcu jednak mu 
siał skapitulować: „wyciągnął 
się jak struna, ale nie mógł 
dosięgnąć piłki”...

Bogata jest frazeologia 
określająca grę bramkarza, 
bo przecież właśnie pod bram 
____ kq dziejq się

• NA- emocjonujące 

sP3aR’dar,ze"iakarskiego me-TDIAIO czu. Bramkarz 
(golkiper) jest po to, by bro­
nić piłce dostępu do swojej 
„świqtyni". Niekiedy ratuje 
go słupek lub poprzeczka, 
albo obrońca, wybijajqc pił­
kę z linii bramkowej. Jednak 
on jest tq „ostatniq instan­
cja”, która może „zażegnać 
niebezpieczeństwo utraty bram 
ki”. Gdy „dobrze się usta­
wia”, gdy „wyczuwa intencje 
napastników", wtedy „jest nie 
do pokonania”. Gdy obroni 
rzut karny (jedenastkę) - zo- 
staje prawdziwym bohaterem 
meczu.

Lecz gdy mimo Jego roz­
paczliwej obrony, mimo naj­
wspanialszej robinsonady, pił­
ka musngwszy koniuszki jego 
palców, zatrzepoce w siatce, 
a kibice zrywając się z miejsc, 
wrzasną: jeeestl — wtedy sa­
motność leżgcego bezradnie 
na ziemi bramkarza jest nie 
mniejsza od samotności Ro­
binsona Kruzoe...

KOS

x dalekopisem x
Wczoraj w Bielsku-Białej roze­

grano międzynarodowe kryterium 
uliczne z udziałem 112 kolarzy z 
ZSRR, NRD, CSRS. Danii, Szwaj­
carii, Berlina Zach, i Polski. Na 50 
km trasie po obwodzie zamknię­
tym (20 okrążeń po 2,5 km) w cza­
sie ulewnego deszczu triumfował 
Longin Nadolny (Polonia Piła).

Polski judoka, Antoni Reiter za­
kwalifikował się w wadze średniej 
dp finału mistrzostw Europy w roz 
grywkach w Londynie. Polak zmie 
rzy się w walce o złoty medal ż 
Francuzem Jeanem-Paulem Coche.

Stefan Chowaniec (Podhale Nowy 
Targ) wybrany został najlepszym 
polskim hokeista sezonu 1973/74 w 
ankiecie — plebiscycie, zorganizo­
wanej wśród dziennikarzy, działa­
czy. szkoleniowców przez \redakcję 
katowickiego „Sportu”. \

Koszykówka

Poznań — najlepszy
/ W sali Technikum Mechaniczne­
go w Poznaniu zakończył się mię­
dzynarodowy turniej koszykówki, 
w którym dobrze spisały się zespo 
Ły naszego miasta. W pojedynku o 
pierwsze miejsce reprezentacja 
SZS Poznańia pokonała reprezen­
tację SZS z Łodzi. Następne miej- 
;sCa zajęły? 3 — Opole. 4 — MKS 
Znicz Grunwald. 5 — AZS Poznań, 
6 — MKS Znicz 'Wilda. 7 — Byd­
goszcz, 8 — zespół z Berlina z NRD.

(ask)

Komunikat
Dzisiaj o godz. 18 — zebranie or­

ganizacyjne kursu na młodszego ra 
townika 1 ratownika wodnego w 
Przychodni Rejonowej przy ul. 
Mickiewicza 31. 

na sprzęt, toru treningowego, a 
nawet klubowego mechanika. Pe­
rypetie wewnątrzklubowe również 
nie ułatwiały startu zawodnikom, 
dla których udział w imprezach 
jest nieliczną okazją Intensywnego 
treningu.

Wyniki zawodników ..Unii” w 
ubr. pozwalają przypuszczać, że w 
poznańskim sporcie motorowym 
zmienia się na lepsze. Startowali 
oni kilkakrotnie w eliminacjach 
do mistrzostw okręgu, mistrzostw 
Polski,, Jeździli na torach NRD-ow 
sklch zdobywając 1 kształcąc swe 
jeździeckie umiejętności. Ryszard 
Mankiewicz. po udziale w elimina 
cjach Wyścigowych Motocyklo­
wych Mistrzów Świata w Salzbur­
gu, Hockenheim, Monzie, Opatiji, 
Essen. Brnie, Spie 1 Imastrii zo­
stał sklasyfikowany na 15 miejscu, 
wśród 50 pretendentów w klasie 
125 ccm.

Również tegoroczny sezon do­
starczy sporo możliwości wystę­
pów zawodnikom Unii. 10 maja 
wezmą oni udział w wyścigu ulicz 
nym w Pradze, organizowanym 
przez Moto-Sport Klub Praha-Kar- 
lóvo, gdzie pojedzie silna poznań­
ska ekipa w klasie 250 ccm. Uniś­
ci uczestniczyć będą również w 
eliminacjach W yścigowych Mo­
tocyklowych Mistrzostw Polski.

Unia prowadzi dwie sekcje: ullcz 
ną i trawiastą. Zawodnicy tej dru­
giej nie będą mieli powodów dó 
narzekań. Nawiazano kontakty z 
kilkoma klubami w NRD 1 MC 
„Bergring” z Teterów,MC Ludwigs- 

lust, MC BKW „Jugend” z Lueb­
benau oraz z MĆ Grimmen z mia­
sta o tej samej nazwie. Ustalono 
wspólny kalendarz Imprez, który 
przewidywał następujące spotka­
nia: 25. IV. do 28. IV. w Teterów, 
również w kwietniu w Luebbenau, 
1 I 19 maja w Poznaniu, 1 do 3 
czerwca znów w Teterów, również 
w czerwcu w Ludwigslust, we 
wrześniu w Luebbenau. Grimmen i 
Ludwigsluśt. Będzie więc okazja 
do doskonalenia swych umiejętno­
ści. Kalendarz uzupełnia czerwco­
wy ..Złoty Kask” oraz Jesienny* 
Wyścig na Woli, w którym uczest­
niczyć będą nie tylko polscy za­
wodnicy.

Do wspomnianych, dwustronnych 
kontaktów między zawodnikami 
Poznania i NRD przywiązują, działa 
cze Unii dużą wagę. Jeżeli spełnia 
się wszystkie założenia sportowe i 
organizacyjne, tegoroczne występy 
stanowić będą podstawę do stwo­
rzenia motocyklowej Interligi. w 
której startowaliby reprezentanci 
NRD, Czechosłowacji 1 Polski. Wte 
dy to droga noznaniaków do euro­
pejskiej czołówki skróciłaby się 
znacznie, (ask)

Piłkarskie tabele
Brak miejsca we wczorajszej ru­

bryce sportowej nie pozwolił nam 
na opublikowanie tabel piłkar­
skich TT liśi grupy północnej oraz 
klasy okręgowej. Czynimy to dzi­
siaj.

II LIGA
1. Arka 23 32 20—12
2. Motor 23 30 24— 9
3. Widzew 23 29 27—16
4. T.echia 23 29 21—11
5. Gwardia 23 25 20—17
6. Stoczniowiec 23 23 1Q_ J5
7. Ursus k/W-wy 23 23 2«—19
8. Bałtvk 23 22 18—19
9. Hutnik 23 22 28—30

10 Avia 23 21 19—19
11. Warta 23 21 12—20
12. Arkonia 22 20 16—23
13. Stomil 23 19 13—20
14. T nbllrianka 23 17 13—18
15. Włókniąrz 22 '17 12—23
16. Zawisza 22 14 13—24

KLASA OKRĘGOWA
1. Olimpia 29 5fl 57—11
2. Warta 20 30 38—19
3. Polonia P-ń 20 38 34—15
4. T ech II 20 36 43—17
5. Przemvsław 29 35 40—25
6, Ostrorią 29 34 43—24
7. Snarta 29 34 31—20
8. Noteć 29 34 43—33
9. Zagłęb’* 29 34 27—28

10. Grunwald 20 31 32—25
11. Polonią Leszno 2R 29 38—39
12 Kania 29 28 26—33
13. Włókniarz 20 26 29—34
14. Calisia 29 2.5 41—44
15. Błękitni 20 22 25—39
16. Prosną 29 20 25—40
17. Tur Turek 29 18 24—45
18. MZKS Rawicz 29 18 28—57
19. Obra 28 14 15—48
20. Stella 29 13 18—61

Kazimierz Górski
o dymisji Alfa Ramseya
Niemal sensacja dnia stała się 

wiadomość o dymisji selekcjonera 
piłkarskiej reprezentacji Anglii Al­
fa Ramseya. Decyzja piłkarskiej 
federacji Anglii jest żywo dyskuto 
wana w świecie sportowym. Tre­
ner reprezentacji Polski Kazimierz 
Górski rta wiadomość o zwolnieniu 
Alfa Ramseya z zajmowanego sta­
nowiska powiedział przedstawicie­
lowi PAP:

„Uważam Ramseya za dużej kla­
sy fachowca, który doprowadził 
piłkarska reprezentację Anglii do 
najwyższego światowego poziomu. 
Anglia ma nadal świetny zesnół, a 
fakt wyeliminowania wyspiarzy z 
tegorocznych mistrzostw należy 
przypisać główni’ temu, że spot­
kali się oni w eliminacjach z do­
brze usposobionym zespołem Pol­
ski.

Dla Ramseya mam nełne uzna­
nie. To, że przez 12 lat utrzymy­
wana w świecie sportowym. Tre- 
ra reprezentacji jest swego rodza­
ju rekordem. Poza nim bardzó nie 
wielu trenerów reprezentacji pań­
stwowych ma tak długi staż pra­
cy. (PAP)



CENTRALA 
RYBNA

W POZNANIU
w okresie od maja do września br.

powierzy prowadzenie smażalni ryb
na zasadach

w następujących miejscowościach:
— Poznań — Strzeszynek
— Poznań — Rusałka
— Poznań — Niestachów — Pływalnia 
— Gniezno'—Skorzęcin.

Zgłoszenia prosimy kierować:
PPH „Centrala Rybna” w Poznaniu, 
ul. Szyperska 20, pok. 21.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Prze­
mysłu Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanow­
skiego nr 7 — zatrudni zaraz:
— 2 kierowników robót — z wykształceniem 

wyższym lub średnim wraz z uprawnienia­
mi budowlanymi oraz praktyką w zakresie 
budownictwa uprzemysłowionego;

— 2 majstrów budowlanych — z uprawnienia­
mi i praktyką zawodową;

— 2 kierowników magazynów — wykształce­
nie średnie, wzgl. zawodowe z praktyką;

— dozorcę;
— 2 stolarzy budowlanych;
ponadto zatrudni
do pracy na terenie Sielec Stary, pow. Rawicz:
— kierownika robót z wykształceniem

wyższym lub średnim wraz z uprawnienia­
mi budowlanymi oraz praktyką w zakresie 
budownictwa uprzemysłowionego;

— majstra budowlanego — z uprawnieniami

2875-K1

i praktyką zawodową;
— kierownika magazynu z wykształce-

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w
Luboniu k/ Poznania — zatrudnią 
1. 6. 74 r. do 15. 9. 74 r. w Ośrodku 
w Mrzeżynie pow. Gryfice, woj.

na okres od 
Wczasowym 
szczecińskie

— kuchmistrza
— st. kucharza (kę)
— pomoce kuchenne
— st. kelnera (kę)
— kelnerów (ki)
— referenta zaopatrzenia
—- magazyniera.

od 15. 6. 74 r. na okres 3-turnusów (turnus 
3-tygodnie) w Ośrodku Kolonijnym Dzierźążno 
.Wielkie pow. Trzcianka, woj. poznańskie

— referenta zaopatrzenia
— pomoce kuchenne. ,

Ośrodek zapewnia bezpłatne wyżywienie i za­
kwaterowanie.

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych, Luboń k. Poznania — nr tel. 200-21,

niem średnim, wzgl. zawodowym i praktyką.
Wynagrodzenie wg stawek 1 zasad układu 

zbiorowego pracy w budownictwie. Pracowni­
kom zamiejscowym zapewniamy zakwatero­
wanie bezpłatne w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia 1 Ewi­
dencji pod w/w adresem, II piętro, pokój nr 
208 — 209, telefon 408-71, wewn. 331, wzgl. 332.

3029-K1

Fabryka Obrabiarek Specjalnych „Ponar — 
Wiepofama" Poznań, ul. Dąbrowskiego 81 za­
trudni w okresie sezonu letniego do Ośrod-
ków Wczasowych w Międzywodziu 
szczecińskie i Budziszewku k/Skoków:

— kierownika i zastępcę Ośr. Wyp.
— referenta d/s zaopatrzenia
— magazyniera
— kucharza wzgl. kucharkę
— pomoce kuchenne
— kelnerki
— pokojowe
— mechanika
— ratownika.

woj.

Warunki pracy I płacy do omówienia w

>wewn. 140 i 225. 1099-K2
Dziale Spraw Socjalnych pokój nr 12, na par-
terze. 3045-K1

Praca © Nauka © Samochody

Dnia 30 kwietnia 1974 r. zmarła moja 
żona, matka i babcia I Dnia 1 maja 1974 r. zmarła droga ma­

ma, teściowa i babcia, lat 80

WANDA KNIAZIELSKA MARIA FRĄCKOWIAK

Mężczyznę przyjmle go­
spodarstwo rolne. Zgło­
szenia: Stary Rynek 92
m. 2. 25191g

Sprzedam tapio samo­
chód Skodę Combi 1200, z 
rejestracją. Wilkowice, ul.
Nowa 1. 484p

Przyjmę ucznia - uczen­
nicę w zawodzie cholew- 
karskim. Poznań, Stąszl- 
ca 24, w podwórzu.

27525g

Kupno © Sprzedaż
Pompę wtryskową koła 
(tarcze), kabinę oraz Inne 
części do ciągnika Zetor 
Major 3011, kupię. Po­
znań, Żeromskiego 7.

28414g
Sprzedam wózek głęboki. 
Wyspiańskiego 45.

28233g
Sprzedam motorower Ko 
mar 3. Nlestachowska 50
m. 1<14. 27488g

Sadzonki goździków po­
chodzenia holenderskiego, 
sprzedam, przyjmę zamó 
Wlenia. Tel. 745-74.

27743g
Sprzedam tokarnię, o

Kupię bony PeKaO na 
Fiata 126 p. Oferty ,,pra 
sa” Grunwaldzka 19, /la 
25975g.
Peugeot 403 z powodu wy 
jazdu sprzedam. Jeżyce 
Kadłubka 3 m. 3.

25980g
Syrenę 103 sprzedam. Mo 
stówa 14 m. 6, po godz. 
16. 25677g
Kupię obudowę skrzyni 
biegów do Sztajera Puch 
55. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 25703g.
Kupię samochód osobowy 
Warszawa, nowy lub sta 
ry typ na dwie raty do 
35 tys. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
25715 g.
Kupię samochód osobowy 
Citroen LB 11 do rozbiór 
ki albo części. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 258O2g.

KOMBINAT GOSPODARKI 
PARKIEM OBRABIARKOWYM 

„PONAR-REMO” 
Zakład Remontowy Obrabiarek 
w Koronowi*, pow. Bydgoszcz, 

86-010 Koronowo, al. Wolności 1, 
tel. 262, wewn. 36, telex 86495

PRZEPROWADZA
REMONTY KAPITALNE

następujących typów obrabiarek:
• tokarki: TR-1M, TR-90, TR-70, TR-55, 

TR-45
• wiertarko-frezarki: CWC-80, WFA-80
• wiertarki promieniowe: WR-50
• strugarki wzdłużne: HDA-80, 2 HB.

Zamówienia na rok 1975 przyjmujemy 
do dnia 15 maja 1974 r.

_______ ______________________ 1082-K2

ssrzałkę. Jerzy Kaczma­
rek, Ostrów Wlkp., Łąko-i , wa i 1 ' 47ftn ' 104, lub Skoda Octavia,
- ------ -——-______________£. Moskwicz 404 , 407, Zasta­

wa 750, Wartburg w cenie

Kupię samochód Syrena,

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 2 pokoje, kuch­
nią, I ptr. na pokój, kuch 
nią, C. O. do II ptr. kwa­
terunkowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18, dla 
25680g.

Sprzedam motocykl Ga- 
zela 1 Osę 175. Poznań, 
Chwaliszewo 23 m. 10.

28314g
Sprzedam MZ ES 250/2. 
Tel. 67-36-18, godz. 7—16. 

28332g
Sprzedam blachę 4 1 5 
mrp. Tal. 510-94, 25760g
Sprzedam łódź Alga — 4 
z silnikiem De — 25 Poz­
nań, ul. Umińskiego 19 
m. 23, po godz. 16. 25762g

Pasiekę 7 uli wielkopol­
skich, z silnymi rojami 
nadstawkami, akcesoria­
mi, miodąrką, 1 ul pu­
sty — sprzedam wiado­
mość tel. 507-00. 25748g
Sprzedam parkiet mozai­
ka dębowa . 66 m. 2. tel. 
470-31, Poznań, Jackow­
skiego 25 m. 21. 25966g
Sprzedam wózek inwalidz 
ki Velorex. Tel. 632-71.

25976g

Sprzedani WSK — 175, z 
gwarancją, kaskami-osło 
nami, bagażnikiem. Mi­
chalik, Poznań, Lazuro­
wa 12 m. 93 (Bonin) godz.
16—18, 25979g

Bramy furtki, słupki o

około 40.000 zł. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 25«33g.
Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
25909g.
Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
25960g. ।
Sprzedam Ifę F-8 w dob

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25587g.

9 Nieruchomości
Z powodu choroby sprze 
dam dom 3 pokoje, kuch­
nię, budynki gospodarcze, 
2 morgi ziemi, nadające 
się na hcdowlę albo cie­
plarnię. Marian Kotarba, 
Wągrowiec, Polna 13.

327prym stanie. Poznań, Dru i 
żvnowa 16 m. 3, po godz. j 
lg-_______________ ' Sprzedam działkę budów
Sprzedam Fiata 127 p no 
wy. Leszno, tel. 40-69 po
godz. 18. 2577 Ig

laną w Przeźmierowie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28334'g.

© Matrymonialne
Rzemieślnik lat 57 rozwle 
dziony nie z własnej wi­
ny pozna odpowiednią pa 
nią z mieszkaniem w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 25590g.____________

Wdowiee bezdzietny przy 
stojny, willa, samochód 
bardzo dobrze sytuowany 
pozna odpowiednią panią 
do lat 40, dla wspólnego 
dobra dobrze sytuowaną. 
Cel matrymonialny. Ofef 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25599g.
Panna lat 28 nauczyciel­
ka szczupła z braku zna­
jomości pozna odpowied 
niego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25625 g.

© Lokale Zguby O Różne

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja o go­
dzinie 14.15 na Junikowie, .

o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu
mąż, syn, synowa 1 wnuk

28711g

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 10.1'5 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Dnia 30 kwietnia 1974 r. zmarł w wieku 
84 lat, mój drogi mąż, ojciec, dziadek 
i pradziadek - - - • -----

wAlIeńty Majewski
emeryt PKP

Poznań, ul. św. Wojciecha 22/24, 
dawniej Dzierżyńskiego 38. 28704g

Kupię kawalerkę albo po 
kój z kuchnią w nowym 
budownictwie, lub willo­
we. Oferty z podaniem ce 
ny „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 28O59g.
Przyjmę panów na pokój. 
Bojsnowska 19.

25686g

Pokój balkonowy 22,6 m* 
mała kuchnia, wspólna 
łazienka, I ptr. stare bu-
dcwnlctwo (Stare Mia

Zginęła kotka syjamska, 
okolica Rynek Łazarski. 
Proszę odprowadzić za wy 
nagrodzeniem, ulica Sado
wa 6 m. K 28727g

Zanotuj! Piorunochrony z 
nierdzewnymi dzidami — 
rolnikom na całe gospo­
darstwo, tanio założy — 
Dzieclchowicz, 63-200 Ja­
rocin — centrum.

485 p

grodzenia kompletne wy Ikonule Warsztat Poznań ; ^amLnlę na pokój , 
- Antcninek, ul. Bałtyc- i kuchP6, samodzielne I 
ka 4 i Warunki do uzgod-:„„dnienia. Oferty „Prasa”!

Garaż oddam w dzierża­
wę, ul. Grudzieniec 108 
F. 25S92g

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Poznań, Rynek Łazarski 12 m. 19.
28706g

anmnmBUBMWRnuBMnnBMamisanHMaKRmwaa

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 30 kwietnia 1974 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie moja najukochańsza 
żona, najdroższa mamusia

magister sztuki 1
JÓZEFA SOBCZAK 
z domu KUCHARSKA 
pseud. Ziuta Oleńska

Sprzedam czeski motoro­
wer „Babette” oraz zbiór 
znaczków polskich nie- 
kasowanYch 1>»63—197J,
tel. 713-32. 259®6g
Sprzedam Osę 150, części 
zapasowe. Hetmańska 12 
m. 1. 25970g

Grunwaldzka 19 dla
2l»58.g. I
M-3 spółdzielcze w Gorzo 
wie Wlkp. zamienię na , 
podopne lub większe w :

Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pięlęgnacja 
peruk wykonuje S. Szy- 
dłowski Słowackiego 34.

25869g

Nauezycielka panna lat 
28 szczupła, wzrost 160, 
dom na wsi pozna uczci­
wego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25624g.
Wdowa bezdzietna lat 60 
dobrej prezencji mieszka 
niem pozna samotnego, 
pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 2571Bg.

Panna wykształcenie wyż 
sze lat 30 z mieszkaniem 
pozna pana kulturalnego 
z wykształceniem wyżj 
azym do lat 36. Cęl ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25»74g.

Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 18 dla 
25581 g.

Wykonuję narożniki o- 
chronne do ścian Sikor-

■ skiego 41. 25744g

Emeryt ekonom. wdo­
wiec lat 56 mieszkaniem,, 
pozna inteligentną bez­
dzietną emerytkę lat 50 

j — 60. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”, Grun- 

i waldzka 19, dla 25938g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 maja 1'974 r. zakończył swoje

pracowite życie mój drogi mąż, 
chany ojciec, teść, dziadek, brat 
przeżywszy lat 72, śp.

JAN LEŚNIEWSKI
uczestnik kampanii wrześniowej

nasz ko- 
i wujek,

1939 r„

tDnia 30 kwietnia 1974 r. zasnął w Bo­
gu nasz drógL ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 88, śp.

MARCIN KUSY
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 maja br. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 1 maja 1974 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach moja ukochana żona 
i wspaniały przyjaciel, śp..

Pogrzeb odbędzie 
4 bm. o godz. 12.15 
kowskim.

się w sobotę, dnia 
na cmentarzu juni-

żołnierz 7 Wielkopolskiego Pułku Strzel­
ców Konnych, odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Yirtuti Militari.

Strapiona
rodzina

W

z SADOWSKICH

smutku pogrążony 
mąż z synem

286O2g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 maja 
bieżącego roku o godz. 11.40 na cmentarzu 
junikowskim.

Poznań, Dzierżyńskiego 67 m. 8.
28708g

ALINA MACIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.
tDnia 29 kwietnia 1974 r. zmarła prze­

żywszy lat 87 nasza kochana ciocia sa

MARIA MOZER

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Przełęcz 44. 33-B

W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Zacisze 10. 28670g

Dnia 30 kwietnia 1974 r. zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 68 
nasza droga siostra i ciocia

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia 
rodzina

28702^

tDnia 1 maja 1974 roku odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa, anielskiej dobroci matka, teś­
ciowa, ukochana babunia i prababunia, 
przeżywszy lat 94, śp.

MARIA PODEJMA

HELENA SMÓL
emeryt PKP

ZOFIA z RADZISZEWSKICH 
Ł O C H OC K A

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

dnia 30 kwietnia 1974 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza 
najdroższa mateczka, babcia, teściowa,

Msza św. odbędzie się 4 maja o godz. 16 
w kościele w Wirach, po czym pogrzeb 
z kaplicy.

W nieutulonym smutku pogrążona
rodzina

28662g

W głębokim smutku pogrążeni
siostra i brat z rodziną

o czym zawiadamiają

córki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. S. Engla 3/5. 28701g

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godz. 14.50 na Junikowie.

28746g

tDnia 23 kwietnia 1974 r. zasnęła w Bo­
gu nasza kochana matka, siostra, teś­

ciowa, szwagierka i babcia, śp.

ANNA BRODNIEWICZ
wdowa po śp. Aleksandrze

Pogrzeb odbył się dnia 25 kwietnia br. 
W smutku pogrążona 

rodzina
^8288^

tDnia 30 kwietnia 1974 r. zmarł nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 70, śp.

ROMAN ADRYCH

Dnia 27 kwietnia 
Sądu Powiatowego 
w Poznaniu.

1974 r. zmarł sędzia 
dla miasta Poznania

KAZIMIERZ WIŚNIEWSKI

j. Dnia 30 kwietnia 1974 r. odeszła od 
• nas na zawsze moja najdroższa żc^a, 
najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia, śp.

tDnia 1 maja 1974 r. po tragicznym wy­
padku opuścił nas na zawsze, opa­

trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
syn, wnuk, siostrzeniec, bratanek i ku­
zyn, śp.

TOMASZ URBAŃSKI 
lat 18

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Żabikowie.

Strapieni
rodzice, dziadkowie i rodzina

Poznań, Bukowa 12a m. 14.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim, 

o czym z żalem zawiadamiają
córka I syn

28750g

tDnia 2 maja 1974 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp;

MARIANNA GARCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godzi­

nie 16 w Krzesinach.

28763g
W smutku pogrążona 

rodzina

Straciliśmy w Nim wrażliwego i szla­
chetnego człowieka oraz cenionego i od­
danego wymiarowi sprawiedliwości sę­
dziego.

ANNA LISIECKA
z JANKOWSKICH

Koleżance
TERESIE LEMAŃCZYK

28728;

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia

Rodzinie Zmarłego wyrażamy nasze naj­
głębsze współczucie.

3 bm. o 
skim.

godz. 11 na cmentarzu junikow-
WYRAZY

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

W głębokim smutku pogrążona
Prezes Sądu Powiatowego 

dla miasta Poznania w Poznaniu 
i współpracownicy

rodzina

28574g
Poznań, Kościuszki 82 m. 7.

28645g

z powodu zgonu OJCA 
składają 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Obrotu Surowcami Włókienniczymi 
i Skórzanymi w Poznaniu.

3270-K1

Rodzinie Zmarłej
kol. JADWIGI GAŁDYŃSKIEJ

składają

Dyrekcja, koleżanki i koledzy, 
Administracja, Komitet Rodzicielski, 

młodzież
VI LO Im. I. J. Paderewskiego w Poznaniu

28176g
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Piątek

Antoniny 
Marii

Słońce: 4.06—19.09

K TEATRY J

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca „Bale<t Poznański" (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­
głoba”.

POLSKI — nieczynny. .
NOWY — g. 19 „Opera ca trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.

1 K8HA )!

KDF MUZA — g. 10, 12, .14, 16 
„Bez wyraźnych motywów” (fr. 16 
1). g. 18, 20 „Znikający punkt” 
(USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — Festiwal 
młodzieży.

APOLLO — g. 10, 12 30. 15, 17.30, 
20.15 „Kabaret” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 9.45, 13, 16.15, 19.30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18 „Prawo 
gwałtu” (USA 16 1.). g. 20 „Na sa 
mym dnie” (NRF 18 1).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ciem 
»a rzeka” (poi. 14 1 ).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Mąż 
swojej żony” (poi. 12 L), g- 15.30, 
18, 20.15 „Jadą goście jadą” (poi. 
16 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Boy 
Friend” (ang. 11 1.), g. 20 „Spacje: 
w wiosennym deszczu” (USA 16 1).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „El 
Dorado” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Walet 
karowy” (USA 12 1.),. g. 17.30, 19130 
„Nocny kowboj” (USA 18 1.).

Olimpia — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16 „Sześć niedź­

wiedzi i klown Cebulka” (czes. 7 
1), g 19 „Bubu z Montparnasse” 
(wt 16 Ł).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Węgorz za 300 milionów” (wł. 16 
L).

PRZYJAŹŃ — od g. 16 do 22 
filmy prod. polskiej non stop: 
„Sezam", „Sztandar”. „Hydrobudo 
wa”. „Kaskader”, „Róża”.

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30.
20 „Mc Masters” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15,-17 
„Winnetou wśród Sępów"’ (jug. 11 
1.) g. 19.30 „W kręgu zla" (fr. 16 
1.).

TĘCZA — g. 17 „Jezioro osobli­
wości” (poi. 14 l.)„ g. 19.30 „Za­
zdrość i medycyna” (poi. 16 1.)

WARTA — g. 10, 12. 16 „Przvgo- 
dy Robinsona Kruzne” (radź. 7 1.). 
g. 14. 18, 20 „Iwan Wasiljewicz 
zmienia za-wód” (radź. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) - 
g. 14.45. 18.45, 1845 „Wynajęty czło­
wiek” (USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Cenny łup" (fr. 16 1),

WRZOS (Luboń) — g. 19 DKF 
„I uboziem” (seans zamknięty) 

wrzos (Mosina) — g. .17, 19.15 
„Mordercy w imieniu prawa” (fr. 
16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

. r r & ■ A

K KONCERTY J

AULA UAM — g. 17 Vtll kon­
cert „Pro Sinfonika" I stopnia: 
dyrygent Renard Czajkowski; 
g. 19.30 Koncert Kameralny — Po 
znańscy Kameraliści, Poznański 
Zespół Perkusyjny.

g DYŻURY 1

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego 20H wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania l lżejsze wypadki, te! 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu, tel 989

Miejska Lecznica dla Zwierzą? 
tli Grunwaldzka 248. tel 672-414 - 
g. 9—21 'w nocv nagłe wypadki)

Te'efon Zaufania - nr 988
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
140'142. Głogowska 107/109 Główna 
53 Mickiewicza 22 Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska, Starołę- 
cka 18 Czynna cała dobę: Marcin 
kowskiego 11.

I gamo 3
PROGRAM I: 7.46 Studio nowo­

ści; 8 05 U przyjaciół; 8.16 Meł. 
siedmiu stolic; 8.35 Muz. rejs: 9.65 
Muzyka; 9.36 Berlin z melodia i 
piosenka: 9.45 Gra Zespół „Konso 
nans”: 10.08 Muzyka w twoim do­
mu; 10 30 „Sława i chwała” — 
ode. 74 pow.; 16.40 „Anna German 
sblo i w duecie”: 11 Jazz: 11.18 Nie 
tylko dla kierowców: 11.25 Reflek­
sy: l’.3O Bydgoszcz na muzycznej 
antenie — cz. I; 12.25 Bydgoszcz na 
iw,ycznej antenie — cz. II: 12.4n 
Konc. życzeń; 13 Graj kapelo: 13.30 
Rytmy młodych; 14 Ze świata nau­
ki i techniki: 14.05 Śpiewy staro­
polskie; 14.30 Sport to zdrowie; 
14-35 Gorące rytmy: 1505 I.isty z 
Polski: 15.10 Operetka, film, musi­
cal; 16.10 Z polskiej fonoteki 
„2+1”; 16.36 Aktualności kultural­
ne: 16 35 Przeboie sezonu: 17 Radio 
kurier; 17 20 Gitara nie tylko kla­
syczna; 17.40 Polski® fesfiwa’" wio­
senki — Onole 72: 18 Muz. i Aktual 
nóści; 18.25 Radiowa. Kronika Mu- 
zycżra: 19.15 Muzyczne wizyty 
przyjaźni: 19.30 Z księgarskiej la­
dy: 20 Felieton literacki; 20.16 Ita- 
liada; 21 Biuro Listów odpowiada: 
21.10 Turniej pianistów jazzowych; 
21 35 Turniej wokalistów jazzo­
wych; 22.15 Zielony karnawał — 
cz. I: 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 Zielony karnawał — 
c-. TI; 0.65 Kalendarz Kultury Pol 
sMej; 0.10 Program nocny z Gdań-

WTABOMOSCI: 5. 6. 7. «. 6. 10. 
12.05. 15. 16. 19. 22. 23. 24, 1. 2. 2.55.

Szkodliwość społeczna i materialna

Sposób na mieszkaniowych wandali?
Warunki mieszkaniowe w Poznaniu systematycznie się po­

prawiają. Każdego roku do nowych mieszkań wprowadza się 
coraz więcej lokatorów. Zwiększa się też liczba wyremonto­
wanych i zmodernizowanych starych budynków, <w których 
standard wyposażenia nie odpowiadał obecnym wymogom. 
Temu samemu celowi służą nakłady przeznaczone na drobne 
naprawy oraz konserwację domów — tych wcześniej budo­
wanych 1 stawianych później.
Zabiegi te stosowane są po 

to, aby wszystkie użytkowane 
mieszkania jak najdłużej speł­
niały swoje zadania. Na kapi­
talne remonty domów państwo 
wych i prywatno-czynszowych 
nie żałuje się pieniędzy. W 
tym roku na ten cel przezna­
czono 144 min zł. Ponadto na 
drobne remonty i konserwacje 
domów podległych dzielnico­
wym zarządom budynków 
mieszkalnych wyda się ponad 
42,8 min zł.

W tej sytuacji zjawiskiem 
wielce niepokojącym jest de­
wastacja mieszkań przez użyt­
kowników. Wprawdzie wanda 
le stanowią zdecydowaną 
mniejszość, jednak szkody wy 
rządzane przez nich — zarów­
no materialne, jak i społeczne 
— są ogromne.

Z rozmów przeprowadzo­
nych z przedstawicielami admi 
nistracji domów państwowych 
i prywatnych wynika, że licz­
ba niszczycieli mieszkań nie 
jest wcale tak znikoma. Mniej 
jest może rażących przypad­
ków wandalizmu, natomiast 
znacznie więcej zaniedbań, któ 
re, jeśli na czas nie są usuwa­
ne, powodują spustoszenia w 
mieszkaniach.

W administracjach mówiono 
nam też, że są lokatorzy, 
którzy nie tylko nie dbają o 
własne „cztery kąty”, lecz je 
po prostu dewastują (wanny w 
łazienkach służą do przechowy

Więcej, niż zamierzano

Społeczne inicjatywy 
na Nowym Mieście

W konkursie pn. „Mieszkańcy sobie, swemu miastu, wsi, 
Ludowej Ojczyźnie”, ogłoszonym przez Wojewódzki Komitet 
FJN, nie zabrakło także mieszkańców Nowego Miasta. Posta­
nowili oni w latach 1973 i 1974 wykonać czyny społeczne 
wartości 54 min zł.

„Człowiek 
pod tramwajem"

Do ich realizaęji przystąpio­
no niezwłocznie, m. in. do bu­
dowy sieci wodociągowych na 
ulicach Starołęckiej i Kotwi- 
czej oraz drogi z dywanikiem 
asfaltowym na osiedlu Głuszy 
na. Sporo czasu załogi zakła­
dów pracy i instytucji organi­
zacje młodzieżowe oraz samo­
rządy mieszkańców poświęciły 
na porządkowanie dzielnicy.

Od stycznia 1973 r. do 15 
kwietnia br. m. in. odnowiono 
i odmalowano ponad 280 parka 
nów, a rozebrano 24 (stare i 
brzydkie), odświeżono 870 nu­
merów porządkowych na bu­
dynkach itp. Ponadto posadzo 
no blisko 292 000 drzew i krze­

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania omówi dr J. Mlo- 
dziejowski; 8.35 Mv 74 — aud. Stu 
dia Młodych; 8.45 Pieśni w 183 rocz 
nicę Konstytucji 3 Maja; 9 Dla kl. 
VII (biologia) „Łowy na grubego 
zwierza"; 9.20 Dawni włoscy mi­
strzowie; 9.40 Dla przedszkoli „W 
cyrku”; 10 Pytania — „Nudny dy 
żur” — opow. S. Stanucha; 10.30 
Gabriel Faure — I Kwartet fortep.; 
11 Dla kl. IV lic. (Propedeutyka 
nauki o społeczeństwie) „My 
wśród innych” — aud. z udz K. 
Mąłcużyńskiego; 11,20 Spotkanie z 
Chet Atkinsem; 11.35 Postęp w go 
spodarstwie domowym: 11.45 Mel. 
kaszubskie; 12.05 Magazyn dla ko­
biet; 12.20 Polskie tańce ludowe: 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne) 
„Ptasie plotki”; 13.20 U. Sipińska 
— śpiewa piosenki A. Osieckiej; 
13.35 Rozmowa o kulturze; 13.55 Mi 
ni przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepiej, taniej: 14.15 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.35 W kręgu ope­
ry klasycznej: 15’ Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Chór 
Warszawskiej Akademii Rolniczej 
pod dyr. H. Wojnarowskiego; 16 
Alfa 1 Omega — Ludzie nauki; 
17.25 Aud. oświatowa; 17.40 Sport 
na Grunwaldzie; 17.50 Radioex- 
press; 17.55 Pozn. koncert życzeń; 
18.40 I,udzie wśród których żyje- 
my; 19 Kwadrans jazzu: 19.15 Je­
żyk angielski: 19.30 Transm. z Fil 
harmonii Narodowej III Koncertu 
z cyklu „Pokolenie Muzyków 
XXX-lecia”; 22 Magazyn studenc­
ki; 23 Concerti grossi z cvklu ..Po­
ry roku” Antonio Yiraldleeo: 23 35 
Co slvchać w święcie; 23.40 Fran- 
cois Bernard Mache — „Danae” 
na 12 głosów solowych i n°rkuS’e.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4 30, 5.30,
6 30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.95 Mój magnetofon; 

wania opału, parkiety na pod­
pałkę, a ze ścian pokojów ud- 
padajtj tynki).

W domach podległych 
DZBM na Grunwaldzie miesz­
ka około 14 000 lokatorów. 
Spośród nich przeszło 20 nale­
ży do niepoprawnych dewasta 
torów. Najczęściej ustne uwagi 
i wysyłane pisma w tych spra 
wach pozostają bez echa. Zna 
cznie gorzej przedstawia się ta 
sytuacja w domach administro 
wanych przez Lokalne Zrzesze 
nie Właścicieli Nieruchomości 
na Grunwaldzie. Na ponad 
2500 mieszkań zarządzanych 
przez to zrzeszenie — około 
250 znajduje się w złym stanie 
i to z winy użytkowników. 
Zdarza się też, że nawet prze­
prowadzony kapitalny remont 
domu, n:e wpływa na zwiększę 
nie troski o mieszkanie.

Najmniej — jak zdołaliśmy 
się przekonać — kłopotów pod 
tym względem mają admini­
stracje w domach spółdziel­
czych. Zapewniła nas o tym 
dyrekcja Spółdzielni Mieszka­
niowej „Osiedle Młodych”, któ 
rej podlega około 11 500 miesz 
kań na Ratajach. Zdarzają się 
tylko sporadyczne przypadki 
zaniedbań. Prowadzone lataj 
systematyczne przeglądy miesz 
kań dają efekty.

W skali jednak miasta pro­
blem istnieje. Czy na lokato­
rów — niszczycieli nie ma 
rady?

(sobie
i okiuinie

wów na obszarze około 15,6 
ha.

Podaliśmy tylko niektóre 
społeczne inicjatywy, bowiem 
w sumie jest ich więcej. W 
efekcie wspólnego działania 
przekroczono pierwotne żarnie 
rżenia. Do połowy kwietnia br. 
wykonano czyny wartości 
ponad 59 min zł, a więc o 5,4 
min zł więcej i to w znacznie 
krótszym terminie od zakłada 
nego.

Tak więc do końca tego 
reku Nowe Miasto zyska jesz­
cze na wyglądzie. Czyny spo­
łeczne są nadal kontynuowa­
ne, a dotyczą one głównie 
upiększania dzielnicy, (a)

8.35 Przeboje spółki Chinn-Cham- 
pan-n; 9 „Drzewo liści nie dobiera” 
— ode. 23 pow.; 9 10 Sylwetki jaz­
zowe — Benny Goodman; 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 Vademecum meloma­
na; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn; 
11.45 „Zaklęty krąg” — ode, 12 
pow.; 12.20 „Utwór nr 3” gra ze­
spół K. Nicze; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Na łódzkiej antenie; 15.10 
Na włoskim rynku płytowym; 
15.30 „Niewykluczone” słuch.: 15.50 
Piosenki wspomnienia — z nagrań 
K. Hanusza; 16.05 Drugie narodzi­
ny miasta — Powroty — gawę­
da; 16.15 Jazz, nad Odrą 74; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Drzewo liści 
nie dobiera” — ode. 24 now,: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 We Włosza 
kowicach, rep.; 18 Muzykalny de­
tektyw: 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19.05 Pow. w wyd. dźw. — „Ocale­
nie” — ode. 5; 19 35 Muz. poczta 
UKF; 20 Piosenki Krzysztofa Knit­
tla — cz. I; 20.10 Blues wczoraj i 
dziś; 20.35 Piosenki Krzysztofa 
Knittla — cz. II; 20.50 Ilustrowa­
ny Magazyn Autorów: 21.50 Opera 
— K. Kurpińskiego „Zabobon, czy 
li Krakowiacy i Górale”: 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — zespół 
Hagaw: 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Wiersze Mieczysławy Bucz- 
kówny; 23.05 Koncept tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewa Tony 
Renis.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, ,19, 22.

TELEWIZJA j

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ho 
dowla zwierząt, I. 9: „Przemiana 
materii" (powt.); 7 — TTR — Me­
chanizacja rolnictwa. 1. 5: „Warun 
ki bezpiecznej eksploatacji pojaz­
dów samochodowych” (powt.): 9.30 
— „Sztuka inkrustacji” — film do

Sprawa nie jest bynajmniej 
prosta. Wszystkie administra­
cje w naszym mieście, dzięki 
prowadzonym kontrolom, czę­
sto przy współudziale samorzą 
du mieszkańców, wiedzą jaki 
jest stan lokali. Tam gdzie za­
chodzi potrzeba — natych­
miast interweniują. Niestety, 
ńie zawsze skutecznie. Po pró 
stu wandale są nieczuli na 
upomnienia. W ostateczności 
sprawy kieruje się do sądu. 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
administracje z dużymi opora­
mi występują na drogę sądo­
wą. Po prostu obawiają się kło 
potów z tym związanych, jak 
np. przyjmowania na siebie 
roli świadka. Jeśli już jednak 
zapadnie wyrok, to powinna 
nastąpić eksmisja z zajmowa­
nego mieszkania do pomiesz­
czenia zastępczego, a więc o 
niższym standardzie od użytko 
wanego do tej pory. W tym sęk, 
że miasto nie dysponuje do­
stateczną liczbą takich lokali. 
Z tej właśnie przyczyny na­
kazy eksmisji nie zawsze są 
wykonywane.

W latach 1972 i 1973 zapadło 
w naszym mieście ponad 300 
wyroków sądowych w spra­
wach mieszkaniowych, w tym 
120 z tytułu niepłacenia czyn­
szów oraz dewastacji miesz­
kań.

Liczby te nie odzwierciedla­
ją jednak stanu faktycznego, 
gdyż — jak już stwierdziliś­
my — do sądu nie trafiają 
wszystkie sprawy, a tylko naj­
bardziej drastyczne. Z drugiej 
strony wykonanie wyroku, 
zwłaszcza jeśli dotyczy eksmi­
sji, także napotyka na trudno­
ści.

A jednak skuteczna rada 
musi się znaleźć. Pomocy nale­
żałoby oczekiwać od aktywu 
samorządu mieszkańców. Kie­
dyś częściej przeprowadzano 
kontrole mieszkań i trzeba 
przyznać — z dobrymi rezulta 
tami. Oddziaływanie społeczne 
jest na pewno niezbędne, lecz 
warto także wziąć pod rozwa­
gę zorganizowanie pomiesz­
czeń zastępczych. Może na ro­
gatkach miasta? fan)

naszyć 
puWikaę

Nawiązując do notatki zamiesz­
czonej 26. 3. 1974 r. pt. „Człowiek 
pod tramwajem” informujemy, że 
o wypadku, który miał miejsce 
22 marca br. na ul. Głogowskiej 
centrala meldunków MPK zosta­
ła powiadomiona o godz. 18.33.

Dyżurny natychmiast zawiado­
mił Pogotowie Ratunkowe oraz 
wydał dyspozycje o wyjeździe pra 
cewnikom służby wypadkowej i 
obsługi dźwigu.

Bezpośrednio po otrzymaniu po­
lecenia, kierowca dźwigu wyjechał 
z bazy i udał się na miejsce wy­
padku. Wóz ten nie może jednak 
rozwijać dużej prędkości. Poko­
nał tę odległość zgodnie ze swoi­
mi możliwościami.

Metodę podnoszenia tramwaju 
ustala się na miejscu wypadku, 

ku mentalny prod. Irańskiej; 9.40 — 
„Rola” — nowela filmowa prod. 
polskiej (kolor); 11.05 — Dla szkół 
— Wychowanie obywatelskie, kl. 
VII: „Dużo zależy od nas”; 12 — 
Dla szkół, kl. III — Z cyklu „Spot 
kanie z autorem”: Alina i Czesław 
Centkiewiczowie; 12.45 — TTR — 
Język polski, 1. 38 — Juliusz Sło­
wacki: „Liryki”; 13.25 — TTR — 
Chemia, 1 40: „Przemiany związ­
ków chemicznych obornika i in­
nych nawozów organicznych w gle 
bie”; 14.40 — Politechnika TV — 
Matematyka — Kurs przygotowaw­
czy: „Geometria analityczna” oraz 
„Praca kontrolna nr 8”; 15.55 —
NURT — Filozofia: „Istota prawdy 
1 jej estetyczne kryterium"; 16.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — Dla 
dzieci — „Pora na Telesfora”; 17.20 
— „Wychowanie fizyczne recepta 
na zdrowie”; 17.45 — Tygodnik In 
formacyjny Młodych; 18 — Dla 
młodzieży — Dwie szkoły — tele- 
konkurs; 18.25 — Pociąg „Wielko- 
polska-74”; 18.45 — T,udzie nauki 
próf. dr Bohdan L. Marconi; 19.10 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— „Rola” — nowela filmowa prod. 
polskiej (kolor): 20.50 — „Panora­
ma” — tygodnik public. (kolon)* 
21.30 — Wiadomości sportowe; 21.^5 
— Teatr TV na Swiede — Oskaf 
Wilde: „Maź Idealny”. Reż. — Ru 
dolnh Cartier. Spektakl TV angisjl 
skief (kolor); 23 — Dziennik (ko­
lor).

PROGRAM II: 17.45 — Portret 
Antoniego Rząsy (kolor); 18.05 — 
Arsen Łupin, ode. 'VI: „Dziew­
czyna o zielońych oczach” (kolor): 
18.55 — Język niemiecki. 1. 27; 19.20 
— Dobranoc i i Dziennik (kolor); 
20.20 — Ękran wspomnień „Giu­
seppe w Warszawie” — film nrod 
nołskiej; 22 — 24 godziny (kolor): 
22.10 — TEST: 22.25 — NURT — 
Filozofia: . „Istota prawdy i jej 
ostateczne ' kryterium”; 22.55 — Ję 
zyk rosyjski, 1. 28 (powt.)

W czar aj bałagan — azisiaj tad

Z satysfakcję odnotowujemy, że publikacje „Głosu", wskazu­
jące zaniedbane miejsca w Poznaniu — sq skuteczne. Prze­
konujemy się o tym często, odwiedzając powtórnie tereny, 
które tak niedawno jeszcze przedstawiały opłakany wiaok. 
Np. 19 lutego br. zamieściliśmy zdjęcie, zaniedbanego placu 
zabaw przy ul. Prądzyńskiego (narożnik ul. Gorczyńskiego). W 
tych dniach nasz fotoreporter ponownie uwiecznił na kliszy 
ten plac, lecz w zupełnie innej szacie. Urządzenia na placu 
i parkan wokół niego — odnowiono, a cały teren lśni czysto­
ścią. Nie wiadomo tylko, dlaczego zamknięte jest wejście? 
Na zdjęciu: plac zabaw przy ul. Prądzyńskiego upiększa teraz 

ten rejon Wildy, (ot
Fot. — K. Przychodzki

Moj - miesiącem młodości
Pod tym hasłem młodzież Poznania i Wielkopolski pre­

zentować będzie w najbliższym czasie swój dorobek kultu­
ralny i artystyczny.
Bogaty program podzielono 

na dekady tematyczne. Tak 
więc odbędzie się kilka im­
prez o charakterze politycz­
nym, m. in.: „Dzień 18-latkal’ 
połączony z wręczaniem dowo 
dów osobistych (3. 5. — Sala 
Wielka Pałacu Kultury, godz. 
18), masowa impreza z okazji 
Dnia Zwycięstwa, sesja popu­
larno-naukowa poświęcona do 
robkowi młodzieży wielkopol­
skiej w PRL. Organizowane 
będą także młodzieżowe wi­
dowiska, zawody sportowe, po 
kazy itp.

Pierwsze dziesięć dni maja 
przebiegać będzie pod zna­
kiem muzyki, teatru i sztuk 
plastycznych. W tych też ra­
mach mieści się program ko­
lejnej Studenckiej Wiosny 
Kulturalnej, zainaugurowanej

zależnie od ułożenia ciała ofiary 
pod wozem. Wykonany sposób był 
prawidłowy; każdy inny mógł (po 
wodować przygniecenie człowieka 
do krawężnika wysepki przystan­
kowej. Tramwaj trzeba było dźwl 
gać pod pewnym kątem, aby prze 
suwając się do pozycji pionowej 
— odsuwał się jednocześnie od 
ciała poszkodowanego.

Obsługa dźwigu i pracownicy 
ekipy pogotowia są wyspecjalizo­
wani w tego rodzaju specyficznych 
akcjach ratunkowych. Nie przy­
stępują do wypełnienia powierzo­
nych im obowiązków bez odpo­
wiedniego przeszkolenia. <

Nadmienić należy, że dla bez­
pieczeństwa — w momencie pod­
noszenia tramwaju — należy do­
konać odłączenia sieci trakcyjnej. 
Z wyżej podanych względów uwa 
żamy^ że czas akcji trwającej 10 
minut od chwi’i zgłoszenia był z 
technicznego punktu widzenia za 
dowalający.

zastępca dyrektora 
d.s. Eksploatacyjnych 
Kazimierz Sobkowiak

Zmiany na liniach 
tramwajowych

W związku Z koniecznością wy­
konania prac remontowych torów 
na odcinku Most Dworcowy — 
Świerczewskiego w dniach od 3. 5. 
godz. 8.00 do 20. 5. 74 r. tramwaje 
linii 3, 5, 6, 7, 10, 11 kursować bę. 
dą po zmienionych trasach i to:

linia 3 z Dębca do Junikowa od 
Mostu Dworcowego ul. Głogow­
ską — Hetmańską — Reymonta — 
^Grunwaldzką;

linia 5 z Górczyna do Garbar ul. 
Głogowską — Hetmańską — Rey­
monta — Grunwaldzką — Czerwo­
nej- Armii.

linia 6 t Miłostowa do Bolko- 
wlckiej jak linia 3;

linią 7' z Traugutta do Ogrodów 
od Rynku Wlldecklego ul. Dzier­
żyńskiego — Marchlewskiego — 
Str-zelecką — PI. Wolności — Lam- 
nego — Rondo Kopernika — Dą. 
browskiego;

linia 10 z Dębca na Winogrady 
od ul. Głogowskiej do Ronda Ko- 
oernika jak linia 5;

linia 11 z Górczyna do Winiar 
Jak linia 5.

Wszystkie w/w linie w odwrot­
nych kierunkach pojadą po swo­
ich nie zmienionych trasach. 

wczoraj na dziedzińcu Pałacu 
Kultury prezentacją dorobku 
Akademii Rolniczej, Akademii 
Wychowania Fizycznego i 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
koncertem z cyklu „Musica 
viva” oraz specjalnym wyda­
niem gazety muzycznej — 
„Dźwiękowca”.

Pzisiaj — w ramach pre­
zentacji poszczególnych uczel­
ni — przedstawią się na pała­
cowym dziedzińcu: Politechni­
ka Poznańska i Akademia Me 
dyczna (godz. 16), a historię 
jazzu zaprezentują o godz. 18 
i 21 w Sali Wielkiej Pałacu 
Kultury czołowe zespoły m. 
in. „Big Band” — Wrocław i 
„Old Metropolitan Band”.

4 maja — obok wizytówki 
kolejnej uczelni, tym razem 
Uniwersytetu im. Adama Mic 
kiewicza (jak zwykle, dziedzd 
nieć PK, godz, 16) — w sali 
Wielkiej odbywać się będzie 
„Kabareton” z udziałem „Sa­
lonu Niezależnych” (godz. 18 i 
21). Również o godz. 16 rozpo- 
czną się w sali sportowej przy 
ul. Chwiałkowskiego Akade­
mickie Mistrzostwa Polski Par 
Tanecznych. Także w tym 
dniu o palmę pierwszeństwa 
walczyć będą w turnieju Wyż 
sza Szkoła Ekonomiczna i 
Akademia Rolnicza (Winogra­
dy).

Studencka Wiosna Kultural 
na zakończy się .5 maja kon­
certem finałowym na dziedziń 
cu Pałacu Kultury, o godz. 13. 
Również w niedzielę, 5 maja, 
na koncercie w amfiteatrze na 
Cytadeli pokażą swoje umie­
jętności folklorystyczne zespo­
ły młodzieżowe z Wielkopol­
ski.

W ramach muzycznych im­
prez p’’erwszej dekady miesią 
ca • młodości zaprezentowana 
zostanie także specjalna edy­
cja „Poznańskich Muzyka- 
liów” (9 maja, Pałac Kultury) 
odbędzie się nadto przegląd 
zespołów artystycznych mło­
dzieży szkolnej.

Następne dziesięć dni maja 
poświęcone będzie książce i. 
filmom młodzieżowym, a kolej 
na, trzecia dekada, skupi ca­
łość imprez sportowych i tu­
rystycznych.

Każda z majowych niedziel 
przebiegać będzie pod włas­
nym, odrębnym hasłem. Tak 
więc — 5 maja to niedziela 
„Otwartych koszar” i prezen­
tacja imprez wojskowych, 12 
bm. — Powszechny Czyn Par 
tyjny, 19 bm. — porządkowa­
nie swojego otoczenia. Ostat­
nia niedziela maja — to impre 
zy sportowe i turystyczno.

(len)

Kiedy do urzędu?
Zgodnie z zarządzeniem wojewo­

dy poznańskiego. Urząd Wojewó­
dzki oraz wszystkie urzędy miast, 
powiatów i gmin województwa 
poznańskiego w czasie 2^24 maja 
oraz od 1 lipca do 30 października 
br. będą czynne w następujących 
godzinach: poniedziałki 7.45—17, 
soboty 7.45—13, pozostałe robocze 
dni tygodnia 7.45—15. Natomiast w 
soboty: 25 maja, 20 lipca, 24 sierp 
nia, 28 września, 12 października 
I 2 listopada — ww urzędy będą 
nieczynne, (na)Str. 6 - GLOS - 3 V 1974


